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Dumny bilans polskiego górnictwa

1,625,675 ton wogla ponad plan
wydobyli górnicy polscy

KATOW ICE (PAP). Jak wy­
nika z ostatnich obliczeń, wydo 
bycie węgla kamiennego w kor 
painiach polskich wyniosło w 
roku 1947 —  ogółem 59.130.335 
ton, co stanowi 102,8 proc. pań­
stwowego planu produkcyjnego. 
Tym samym górnicy polscy wy 
dobyli w ciągu 12 ubiegłych nile 
sięey 1.625.675 ton ponad plan. 
Sukces ten jest wynikiem ofiar 
nej pracy załóg górniczych oraz 
personelu technicznego. Osiąg* 
nięty został dzięki zwiększonej 
wydajności pracy, jak również 
przeprowadzeniu licznych u*

Ca<zcLzX& ti tU a s fo

Zaspokojenie 
potrzeb człowieka 

Przed kilku dniami Sejm u- 
(^\valił ]5udżet na rok bieżący. 
Sprawozdania" ukazały s ię 'w  pra 
sie w  dzień „Sylwestra**, kiedy 
ludzie w  większości zajęci byli 
układaniem planów, jak liajprzy 
jem ni ej spędzić świąteezn w ie­
czór. Zagadnienie budżeti Pań­
stwa nie wywołało należni gd z 
interesowania.

A  szkoda! Bo budżet Pańs1 
musi nas interesować. Frzeciąż 
my musimy dać kwoty, przewi­
dziane w  rubryce dochodów. Dla 
nas przeznaczone są sumy, obję­
te rubryką Wydatków.

Poszczególne pozycje prelimi­
narza budżetowego będą niewąt­
pliwie’ nieraz jeszcze omawiane 
na łamach naszego. pisma. Znaj­
dą one wszechstronne .oświetle­
nie. Dziś jednak chcemy podkreś 
lić ogólny charakter -budżetu v 
stosunek Rządu do obywatela, 
przejawiający się w  całokształ­
cie polityki budżetowej.

Z  oświadczeń przedstawicieli 
Rządu wynika m.’ in., że: 

własnym wysiłkiem musimy 
odbudować i podnieść nasze ży­
cie gospodarcze, 

sprawiedliwy rozdział ciężarów 
stanowi .wytyczne polityki skar­
bowej,

wartość pieniądza nie tylko 
nie uiegnie obniżce, ale zostanie 
jeszcze wzmocnioną, 

stabilizacja cen musi być prze­
prowadzona,

podwyżka zarobków będzie sto 
pniowo wprowadzana.

Rząd dążyć będzie do tego, by 
została zabezpieczona zdolność 
konsumcyjna świata prący, by 
ci, którzy zarabiają dużo nie o- 
bracali swych kapitałów wyłącz­
nie na cele konsumeji, 1 lecz prze 
znaczali je na inwestycje Także 
kapitały prywatne spotkają, się 
z ułatwieniami ze strony władz.

Całokształt budżetu pozostaie 
pód ąnakiem troski o zaspokoje­
nie potrzeb człowieka. ed
nak to osiągnąć, trzeba zwięk­
szyć wydajność pracy, racjom*. 
nie. i  oszczędni góspódarowci 
rozporządzalnymi środkami.

Od nas samych w dużym sto­
pniu zależy zrealizowanie budże 
tu. Przyniesie on nam polepsze­
nie bytu i ;będzie dalszym kro­
kiem na drodze i  c a
gospodarczego kraju. (w)

sprawnień produkcyjnych.
Przeciętna wydajność dzien­

na jednego robotnika, która w

roku 1046 wynosiła 1.004 kg —  
wzrosła w  roku 1047 do 1.138 
kilogramów.

15.000 marynarzy greckich
S ta d ia  s t r ą g S t

L O N D Y N  (P A P )  Istniejąca na 
terenie W ielk ie j Brytanii federa­
cja związków zawodowych mary­
narzy greckich, pełniących służbę 
na statkach cudzoziemskich, zapo­
wiedziała strajk 15 tysięcy swych 
członków ha znak protęgtu prze­
ciwko nowej umowlv zbiorowej przy 

gotowywanej przez ministerstwo 
marynarki handlowej w , Grecji.

Zdaniem federacji, projekt 'umo­
wy, złożony rządowi przez arma­
torów  greckich, obniża dotychcza­
sowe stawki płac i  anuluje wszy­
stkie zdobycze marynarzy, osiąg­
nięte w  czasie wojny.

Federacja podkreśliła, "ze mini­
sterstwo ma zamiar umowę tę za­
akceptować bez zasięgnięcia opinii 
marynarzy.

Olbrzymi arsenał hitlerowski 
odliruilo cc/ CzecAoslouac/i

słowackiej straży granicznej. Spraw 
ca . mordu 24-ietni -Niemiec z 
Raciborza Werner Milian, zbiegł.

PRAGA. (PAP ) —  Ministerstwo 
Spr. Wewnętrznych zakomunikowa­
ło,. że na terenie Czechosłowacji w 
pobliżu ważnych ośrodków przemy­
słowych i  gospodarczych wykryło 
zakopane w  ziemi większe składy 
•bron i,! materiojdw.,,: wybuchowych; 
Materiały te ukryte były w , herme­
tycznie zamkniętych skrzyniach,

’ teriałów ' udzielili Niemcy sudeccy, 
którzy obecnie przesiedleni już zo­
stali do Niemiec.

PRAGA. (PAP) —  W miejscowo­
ści Tri Sekyry koło | Mariańskich 
Łaźni zastrzeleni zostali w  czasie 
wykonywania swych obowiązków 
służbowych dwaj urzędnićy. czecho-

H IS TO R IA  
1 N A P R A W IA  

B ŁĘ D Y

'W roku 1938 hit­
lerowcy spalili sy 
nagogę żydowską 
w Monachium. 
Rok 1947: syna-, 
gogę odbudowano, 
a na otwarcie je j 
amerykański Gu­
bernator Wojsko­
wy Niemiec, ge­
nerał Lucius D. 
Glay (czwarty od 
lewejj . wygłosił 
przemówienie po­

witalne.

H IS TO R IA  
PR ZYS PIE SZA  
W SK A ZÓ W K I 
' ZEGARA

Syn cesarza ja ­
pońskiego, książę 
Akihito, w rozmo­
wie z synem żoł­
nierza amerykań­
skiej A rm iiS Oku­
pacyjnej tiu Z lo­
cie Harcerskim to 
Tokio. Młodzi A- 
inerykanie z nie- 
zbyt wielkim re­
spektem zachowa 
ją  się w towarzy­
stwie swego cesar 

skie.go kolegi.

Naruszenie zwyczaiów międzynarodowych 
w amerykańskiej strefie okupacyjnej

przytrzymała potskieyo kuriera dyplomatycznego

Podziękowanie
za życzenia noworoczne

dla Prezydenta
Szef Kancelarii Cywilnej Prez. 

Rzeczypospolitej "Polskiej składa z 
polecenia Ob. Prezydenta serdecz­
ne podziękowanie wszystkim urzę­
dom, partiom politycznym, organi­
zacjom społecznym i młodzieżowym, 
instytucjom oraz osobom prywat­
nym za nadesłane życzenia nowo­
roczne.

Pół miliona 
za pamiętniki

gen. Eisenhowera 
W A S Z Y N G T O N  (P A P )  Jak do­

noszą, gen. Eisenhower odstąpił 
pewnej firm ie amerykańskiej pra­
wo opublikowania jego pamiętni­
ków wojennych za cenę przeszło 
pół m iliona dolarów.

Polski kurier dyplomatyczny, 
Maria Borkowicz w  czasie podróży 
z Berna do W arszawy legitymowa­
na była w  nocy na dworeuw K arls  
ruhe przez amerykańską żandar­
merię wojskową. Następnie amery­
kańska żandarmeria wojskowa w y­
prowadziła Borkowicz do osobnego 
przedziału, gdzie zażądano od niej 
okazania zawartości pakietu pocz­
ty dyplomatycznej. Ponieważ Bor­
kowicz "odmówiła, zagrożono jej b i­
ciem.

Na dworcu w Stuttgarcie zapro­
wadzono Borkowicz na posterunek 
żandarmerii, gdzie —  stosując po­

gróżki —  usiłowano zmusić ją  do 
okazania zawartości pakietu.

Gdy Borkowicz ponownie odmó­
wiła, a żandarmeria znowu zagro­
ziła jej biciem, Borkowicz zarea­
gowała krzykiem, żądając skontak­
towania je j z polskim oficerem 
łącznikowym.

Po  kilkugodzinnym, . przetrzyma­
niu —  dyżurny oficer amerykański 
wydał polskiemu kurierowi dyplo­
matycznemu pismo do żandarmerii 
amerykańskiej?. zabezpieczające 
M arii Borkowicz niezakłóconą dal; 
szą podróż.

Naruszenie zwyczajów międzyna-

rodowych spowodowało, wysiosowa 
nie przez polskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych noty prote­
stacyjnej do ambasady amerykań­
skiej w Warszawie.

i-eiu poległych na Sycylii

Fala rozruchów ogarnia cafe Włochy
-  Rząd gromadzi siły zbrojne

B Z Y M  (P A P ) W  Modenie, Ve- 
ronie, Cartarze i w  Barcelonie (Sy­
cylia ) doszło w  dniu dzisiejszym 
do demonstracji robotniczych na 
znak protestu przeciwko bezrobo­
ciu i  ciężkim warunkom m aterial­
nym. W  demonstracjach wzięli u- 
dział b. partyzanci włoscy. W  B ar­
celonie D i Sieilia policja otworzy­
ła ogień do manifestantów, raniąc 
kilku robotników.

B Z Y M  (P A P )  W  czasie manife-

Wojska afrykańskie
rozpoczęły inwazgę 

na Bieęgun Paiuaniawy
armLOT? D™ -  ,<P A P > -  Według doniesień Agencji Reutera, oddziały 

f T ? . ’  Afrykańskiej zajęły wyspę ks. Edwarda, po 
łożoną na Oceanie Indyjskim w  odległości 1.400 m il na południowy 
wschód od Mmi Południowo-Afrykańskiej w  pobliżu bieguna poimP 
mowego. Ną wyspie tej rząd Unu Południowo • Afrykańskiej zbudo­
wać zamierza bazę lotniczą. aouuo

stacji ludowej w Canicatti (Sycy-. 
lia ) policja dała strzały do tłumu, 
zabijając na miejscu 10 robotników 
i raniąc 10 innych! Manifestanci; 
gwałtownie zareagowali na te pro­
wokacje. W  czasie utarczki, jaka 
się wywiązała, kilku agentów poli­
cji zostało rannych.-

W  miejscowości Campobello D i 
Licosa członek partii demo - chrze­
ścijańskiej zasypał strzałami z re­
wolweru przechodzących ulicami- 
manifestantów, zabijając jednego 
robotnika. Wzburzony tłum. doko­
nał samosądu nad zabójcą.

B Z Y M  (H ) W ładze włoskie 
przewidują wybuch nowych rozru­
chów w związku z zatrzymaniem ' 
w wojsku 20 tys. ludzi, którzy mie­
li być zwolnieni do cywila. Mini-, 
ster obrony Cypriano Facchinetti 
oświadczył, że ludzi tych pozosta­
wiono w  wojsku z uwagi na prze­
widziane demonstracje, jakie będą 
miały miejsce w  kwietniu w  okre­
sie wyborów.

Podwyżka taryfy
osobowej 
i bagażowej
n a  P K P

Z dniem 1 stycznia 1948 roku 
na PK P  zostaje wprowadzona 
podwyższona taryfa za przewóz 
osób, bagażu i przesyłek ekspres 
sowych.

Opłaty normalne będą wyno­
sić: przy odległościach do 150 km 
—  cena biletu będzie podwyż­
szona o 50 proc., przy dalszych 
odległościach podwyżka jest 
mniejsza. Przy 300 km wynosi 
ona 33 proc,, przy 400 km — 
26 proc., przy 600 km —  19 **roc., 
a przy 800 km —  14 proc.

Opłaty ulgowe ulegną stosunko 
w ej podwyżce. O 50 proc. wzro­
sną ceny biletów miesięcznych, 
ogólnie dostępnych i "zkolnych. 
Ulgowe bilety miesięczne dla pra 
cowników, nie ' ulegną podwyżce.

Koszty przewozu bagażu wzros 
ną przeciętnie o 50 proc. Opłaty 
za przewóz przesyłek ekspresso- 
wych wewnątrz kraju, zostaną 
podwyższone o 60 proc. w sto­
sunku do ohecngtcb pod warun­
kiem, że nadawca umieści w  liś­
cie ekspressowym klauzulę „do 
zużycia wewnątrz kraju**. _ .

Taryfa towarowa została pod­
wyższona w  zasadzie czterokrot 
nie z tym, że towary przeznaczo 
ne do zużycia wewnętrznego, po­
za małymi wyjątkami, będą ko­
rzystać z opłat dotychczasowych, 
które będą zawarte w  taryfie 
specjalnej i wyjątkowej.



Niebywała kląska powodzi
j p s r s i ę g a z t f B W t f  & c g a * & i m B t i t g c h  w . n i s z . c i Ł & B r t  u / &  F r a n c j i

PARYŻ.
(Od własnego korespondenta)^

Krótka wzmianka o niezwykłych roz 
miarach powodzi, jaka nawiedziła — 
-•wlaszcza wschodnią część Francji, 
nie daje pojęcia o rozmiarach tej ży­
wiołowej klęski, zgoła nieoczekiwanej 
w  grudniu.

Po paromiesięcznej suszy, jakiej nie 
pamiętają we . Francji od wielu lat, 
nagle w dn. 80 grudnia — wczesnym 
rankiem, zaczął padać deszcz, który 
wkrótce zamienił się w ulewę, trwają 
cą bez przerwy przez 4$ godzin. Mo 
mentalnie stajała podmarznięta już 
ziemia i po kilku godzinach Francja 
stała się pastwą rozszalałego żywiołu 
wodnego.

Poziom wód w rzekach podniósł się 
raptownie. Meurthe i Mozela, zasilone 
dopływami z Wogezów, wystąpiły z 
•brzegów, zalewając wsie i miasteczka, 
zrywając mosty. Istna lawina wody 
runęła na domostwa, porywając byd­
ło l nawet ludzi, nie przeczuwających 
grożącej im w tej porze roku kata­
strofy.

DANTEJSKIE SCENY
W miejscowości Hemir^mont nad 

brzegami Mozeli, trąba wodna porwą 
ła most, którym śpieszyli przechod­
nie, pragnący'skryć się w domostwach 
przed nawałnicą. Kilkanaście osób wpa 
dlo do rzeki. Jakiś mężczyzna l ko­
bieta zdołali się zaczepić o pływającą 
belkę i cudem się uratowali. Pozostali 
znaleźli śmierć w nurtach rzeki.

Między Muelhousą a Thanne woda 
zerwała, wszystkie mosty i ;ilkanaście 
osiedli jest zupełnie odciętych od śwła 
ta. Aprowiduje się je drogą powietrz 
ną, przy czym zdołano im jedynie zrzu 
cić puszki ze sproszkowanym mlekiem.

Sponad 100 miejscowości sygnalizują 
zerwanie torów kolejowych.

W uzdrowisku Vittel, pole wyścigo­
we zamieńiło się w jezioro. Poziom 
wody na ulicach miasteczka dochodzi 
do 170 cm. W mieście Nancy wo­
da podpływa pod fundamenty słynnej 
katedry. Miasto Epinal pozbawione 
jest całkowicie gazu i elektryczności.

Katastrofę potęguje zerwanie wszel 
kich szlaków komunikacyjnych, zwa 
lenie, słupów telegraficznych i telefo 
nicznych, mostów kolejowych i torów. 
Połączenie między Paryżem a Mętz w

ogóle nie istnieje, jak również pomlę 
dzy Me^z a Nancy.

W ZAGŁĘBIU SAABY 
Sytuacja jest bardzo poważna w za 

glębiu Saary. Na specjalnym posiedzę 
niu rady ministrów uchwalano w tej 
prowincji, obowiązkową służbę ratow 
niczą dla wszystkich obywateli, do lat 
45-ciu.,
Miasto* Saarbruecken .rozdzieliła woda 

jna dwie części. Wszystkie sale gma­
chów publicznych, - szkoły, kinemato­
grafy zarekwirowano na użytek powo 
dzian, których liczą na dziesiątki ty> 
sięcy. Częściowo zdołaho ewakuować 
mieszkańców tego miasta, którzy wysz 
li z domów bez cieplejszej odzieży. 
W niektórych punktach miasta poziom 
wody dosięgną! pierwszego piętra. — 
Zwłaszcza w zagłębiu Saary powódź 
nabiera charakteru wielkiej katastrd-

■Z&łOfia MiMHMfggo
„Nirmala“ ; ' historyczna koza 

Ghandiego przestała żyć. Wiado­
mość podał sekretariat ■"
ł  Wardhala w  J  te,go___ j.„ - .,wtma Ghan di, ogło­
sił tygodniową żałobę wśród naj 
bliższego otoczenia.

Kondolencje dla Mahafcmy — 
imieniem emigracyjnych polity­
ków i generałów z londyńskiego 
gabinetu figur wo-(j)-skowych, 

przesiał gen. Slawoj-Składkowski

fy.
Zewsząd donoszą o wypadkach śmler 

telnych, lecz ogólna liczba ofiar jesz 
cze nie jest znana.

Równocześnie Wzdłuż całego wybrze 
ża .- Bretanii rozszalała burza morska. 
Dwie barki rybackie z załogą po 6 iu 
dzi, zatonęły podczas połowu w tak 
bliskiej1 odległości* od b: egu, że można 
je było oglądać gołym ołrięm.

O godz. 15 w dn. 30 grudnia ujrzą 
no w odległości GOO m o,d brzegu trat 
wę, a na niej 4 rozbitków jakiegoś 
okrętu, którzy rozpaczliwie wzywali 
pomocy.

Po dwugodzinnych, wysiłkach zdoła 
no zepchnąć na morze łódź ratunkową. 
5 ludzi z Moelan - sur - Mer pospie­
szyło z pomocą, lecz skoro dopłynęli 
do tratwy, nie zastali już na niej ni 
kogo! Woda zmyła rozbitków z glad-

P o w ó d ź  w  N £ em cs@ ch
zagraża dziesiątkom miast

B E R L IN  (P A P )  Sytuacja powo­
dziowa w  Niemczech zachodnich w 

dalszym ciągu jest nad wyraz po­
ważna. K ilka  miast, in, in. Saar- 
bruecken nad Saarą i Newied nad 
Renem, zostało całkowicie odcię­
tych od św iata zewnętrznego. Na 
Saarze wezbrane wody zniosły 
most. Szkody wyrządzone przez po­
wódź są olbrzymie.

L O N D Y N  (P A P )  Jak donosi a- 
gencja Reutera, wylew rzeki Ne- 
ckar spowodował straty * w wyso­
kości 37.500 funtów szterlingów w 
starym mieście uniwersyteckim 
Heidelbergu.

W  południowej Badenii miasta 
Wolfach, OfenlMirg, Jenclien,

Buehł i  Rasiałł poważnie ucierpia­
ły  pa skutek powodzi, W  północ­
nych Niemczech wezbrane fa le W e­
zery zerwały tamę pod Bremą.

kiej powierzchni tratwy i wrzuciła w 
toń morską. |
„ Fale wyrzucają na brzeg odłamki ja 
kichś rozbitych statków, o katastrofie 
których nic jeszcze nie jest wiadomo.

Na wielkiej taąiie rzecznej w We- 
tty 22 robotników, usiłujących za­
bezpieczyć. urządzenie cennej tamy od 
ęięla woda. Udało się ich uratować do 
piero po 4 godzinach walki z żywio­
łem. Tama jest jednak poważnie usz­
kodzona.

Katastrofa powodzi wywpłała w ca­
łej Francji wielkie przygnębienie. —- 
Ten niezwykły kataklizm o tej porze 
roku, uważają za zły omen u progu 
nowego roku.

CYKLON NAD ANGLIĄ
Zawierucha śnieżna, szalejąca nad 

Anglią od wieczora 29. 12.' przez ca 
łą noc, poczyniła też wiele szkód. W 
Liverpootu — burza zerwała tamy, 
pod-ważając zapory ważące 300 ton, 
co świadczy o potędze wichru. Statki 
w dokach pokładły się na powierzch 
mi wody.
...A JEDNOCZEŚNIE IV BELGRADZIE

W jednej z chłodniejszych stolic eu 
ropejskich notują falę takiego ciepła, 
że budzi to niepokój o los zasiewów 
oziminy, które zazieleniły się jak z 
wiosną. Wody Dunaju i Sawy są tak 
wysokie, że musiano wstrzymać żegl^|
gę.

Zagłębie Ruhry też odczuło falę po 
wodzi. W Essen jezdnie mostów są pod 
poziomem wody a nurt wodny toczy 
się ulicami miasta.

Rani Warecki.

Na  (la&i dftia

Wyspa ostatnich złudzeń
Anglia jest krajem morskim. Jalc 

każdy kraj morski, widzi Anglia ca 
lą swoją silę i przyszłość we flócie, 
a więc w odpowiednio rozbudowa- . 
nym przemyśle okrętowym.

Nio więo dziwnego, że propozycja 
pręż. Trumana zmniejszenia ilt-lci 

■ budowanych — przez Wiel. Brytanię 
okrętów, jako jeden z nieodzownych 
warunków planu Marshalla, wywo­
łała rozgoryczenie i oburzenie w ca 
lej Anglii. Ten jeden waniaok wy­
starczył, by opinia Nnie tylko społe­
czeństwa angielskiego, ale nawet kry 
tyjskiego parlamentu — zwróciła 
się przeciw amerykańskim, egoistycz 
nym planom.

„Propozycja ta jest niemożliwa do 
przyjęcia — pisze czołowy publicy­
sta „Reynolds News" — Gordon 
Schaffner. — W razie gdyby Stany 
Zjednoczone, nastawiały na wypełnię 
nie tego warunku, nie pozostałoby 
nam nic innego, jak zrzec się dobro 
dzlejstw planu“ .

Schaffner stwierdza w dalszym 
ciągu, że zmniejszenie produkcji w 
przemyśle okrętowym byłoby strasz­
liwym ciosem dla Anglii i powtórzy 
loby tragedię lat kryzysowych, kie­
dy nawet wykwalifikowani robotni­
cy znaleźli się na bruku.

Tak więo plan Marshcl’  w jesz­
cze jednym kraju zrzucił maskę: — 
Francji pragnie on odebrać energię 
elektryczną. Włochom przemysł okrę 
towy i .samochodowy, Niemcom — 
węgfel, Anglii — stocznie. W myśl 
hasta walki z konkurencją, a nie 

* pomocy zniszczonym narodom Eu­
ropy.

Jeszeze jeden kraj w Europie poz­
był się ostatnich złudzeń co do in­
tencji Trumana i Marshalla. (leg).

MertMi puzM Lwowa dr IM
jako karcer* przygoSowywa? przewrót w  jiissfrii

WIEDEŃ. (PA P ) W  Austrii doko­
nano licznych aresztowań w zwią­

zku z wykryciem tajnej organizacji

150 śmiertelnie chorych dzieci
z & s ś € a n t e >  u e - e a e & M it s M B g g c ia

30 kg streptomycyny iu walce z meniugitis
W ARSZAW A. (PAP ) — W związ­

ku z wiadomościami,, jakie ukazały 
się w  prasie o nadeszłym jakoby 
transporcie 30 ke s tren t 'fv~ ’'—  
Jyfcitusicrstwa z,ctrowia, Ministerstwo 
podaje do wiadomości, że streptomy 
cyna rzeczywiście została zamówio­
na w  Ameryce i otrzymanie jej spo 
dziewane jest w  niedługim czasie.

Streptomycyna przydzielona Łę- 
dzie dla chorych dzieci, znajdują­
cych się w  klinikach uniwersytec­
kich. Skorzysta z niej około 150 
dzieci chorych na zapalenie opon

•mózgowych na tle gruźlicy i  gruźli­
cę rozsianą, t. zw. „Prosówkę". Aby 
działanie streptomycyny było sku­
teczne, musi ona być stosowana.

i>r7v czym dzieci 
ko musi otrzymać około 450 g tego 
leku.- '

Niemniej Ministerstwo Zdrowia 
w  najbliższej przyszłości nie będzie 
mogło zaspokoić w  całości naszych 
potrzeb, gdyż 'brak tego środka od­
czuwa również światowy rynek far­
maceutyczny.

Inicjatywa^jfodna naśladownictwa

17 M a M i a M i  m—w n n t i  m c
W ARSZAW A. (PAP). Dnia 3. bra. 

przestawicieię Towarzystwa Przyja­
ciół Żołnierza zapoznali na konfer 
rencji prasowej dziennikarzy z 
przygotowaniami do uroczystości, 
jakie odbędą się w  kraju, zwłaszcza 
w  stolicy w  związku z rocznicą wy­
zwolenia Warsząwy i ziem Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Problem ten. omówili prezes TPŻ  
Stefan Matuszewski, wiceprezes TPŻ  
major Róg i ob. Zbrożek.

17-tego stycznia 1948 roku trze­
cią rocznicę Wyzwolenia Warszawy, 
odbędą się -obchody w  całym kraju. 
W  stolicy odbędzie się wielka ma­
nifestacja ludności Warszawy i wo­
jewództwa warszawskiego, w  czasie 
której przedstawiciele ludności śtn-

licy i  Województwa warszawskiego 
przekażą I-ej warszawskiej dywizji 
im. Tadeusza Kościuszki 5 sztanda­
rów, ufundowanych ze składek spo­
łeczeństwa. Ponadto I-sza dywizja 
w  darze od społeczeństwa w dowód 
miłości i wdzięczności otrzymała bi­
bliotekę oraz urządzenia świetlic 
dla poszczególnych jednostek,

We wszystkich, miastach i  mia­
steczkach odbędą się uroczystości 
ku czci wyzwolicieli: Arm ii Czerwo­
nej i Wojska Polskiego. Organizacje

w roku bieżącym nie zamierzają 
urządzać akademii, natomiast wido­
mym wyrazem wdzięczności i rado­
ści będzie uruchomienie nowych 
szkół, świetlic, stadionów sporto­
wych oraz przekazywanie wojsku 
darów.

Na terenie wybrzeża całokształ­
tem akcji obchodów kieruje Liga 
Morska, na Ziemiach Odzyskanych 
—  Polski Związek Zachodni) na in­
nych terenach — Towarzystwo Przy 
jaciół Żołnierza.

hitlerowskiej w  Karyntii. Spisek 
narodowo socjalistyczny działał pod 
osłoną ruchu harcerskiego, który 
zresztą nie był uznany na terenie 
międzynarodowym. Członkowie or­
ganizacji byli uzbrojeni.

Wśród aresztowanych znajdują 
się nr. in. b. hitlerowski prezydent 
miasfa Lwowa dr. Ulrich oraz hr. 
Strachwitz, b. oficer Wehrmachtu. 
Był on ostatnio kierownikiem refe­
ratu byłych jeńców wojennych . au­
striackiej partii ludowej w  Grazu 
i prezesem austriackiego związku al­

pinistów. Dr. Ulrich był zatrudnio­
ny w  zarządzie miejskim ^Grazu. 
Podczas okupacji niemieckiej Ul­
rich, jako prezydent Lwowa, odzna­
czał się wyjątkowym okrucieństwem 
wobec ludności cywilnej.

Wśród aresztowanych znajduje się 
również socjalista austriacki tto 
Roesch, urzędnik brytyjskiego wy­
działu cenzury. Spiskowcy zaopatry 
wali członków organizacji w  doku­
menty brytyjskie i wykorzystywali 
swe stosunki z  przedstawicielami 
angielskich władz okupacyjnych.

Przemówienie radiowe prem. Aitlee
LONDYN (PAP). Premier Afctlee wy 

głosił przemówienie radiowe* poświę­
cone. ogólnym ząsadom politycznym 
Labour Party. Mówca wystąpił w 

obronie polityki 
swej partii, wyraża 
jąc przekonanie, że 
ani partia konser­
watywna, ani libe­
ralna, ani komuni­
styczna,' nie są w 
stanie rozwiązać 
trudności, w obli­
czu których znajdu 
je  się Wielka Bry­
tania^.

Premier Afctlee zaatakował równo­
cześnie politykę radziecką. Poruszając 
zagadnienie polityki amerykańskiej, 

mówca wypowiedział szereg kompli- 
raentów pod adresem amerykańskich.

mężów stanu. Lecz równocześnie Att- 
łee zaznaczył, że życie gospodarcze 
Stanów Zjednoczonych opiera się na 
„fundamencie kapitalistyeznym. co po 

jwoduje skrajną nierówność ekono- 
fmiczną obywateli Stanów Zjednoczo­
nych". |

Premier Afctlee zaznaczył, że Wielka 
Brytania pod względem geograficz­
nym znajduje się w środku, między 
Związkiem. Radzieckim a Stanami 
Zjednoczonymi. Wielka Brytania rów­
nież pod względem gospodarczym 1 po 
litycznym, zajmuje pośrednie miejsce 
między ustrojem Radzieckim a sy&te 
mera amerykańskim.J N  zakończeniu 
premier Attlee zaznaczył, że Labour 
Party w polityce swej będzie dążyła 
do utrzymania i ugruntowania tego 
pośredniego stanowiska.

» R a d a  F i lm o w a * *
organem nadrzędnym Filmu Polskiego

WARSZAWA (PAP). Nadany przez 
Ministerstwo Kultury 1 Sztuki tym 
czasowy statut Przeds. Państw. „Film 
Polski", przewiduje m. in. powołanie

Z  łamie/ strony Karkonoszy

Nowy Jork
nadal odcięty od świata

N O W Y  J O IiK  (P A P ) .  Burza 
śnieżna i ślizgawica, które od 2-eh 
,dni szaleją na północy Stanów 
Zjednoczonych, po przejściu przez 
rejon CMcugo ..gdzie pociągnęły za 
sobą 27 śmiertelnych wypadków, 
6pouvodowaly dalszych 17 śmiertel 
nych ofiar i straty materialne w 
wysokości wielu milionów dolarów 
w  Nowej Anglii i w  Nowym Jorku. 
Ruch kolejowy w Nowym Jorku 
nie sostat jeszcze wznowiony.
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Trzy depesze z Pragi

Rady Filmowej.
Do zakresu działania Rady należy 

m. in. ustalanie wytycznych progra­
mowych — „czuwanie nad doborem 
filmów zagranicznych, opiniowanie te 
matyki i dbanie o poziem artystyczny 
filmów krajowych.

Uchwały Rady Filmowej są wiążące 
dla nacz. dyr. „Filmu Polskiego".'

W  dniu 5 bm. odjadzie z P rag i 
do Norymbergi 5-cio osobowa de­
legacja członków Czechosłowackie­
go Zgromadzenia Narodowego ce­
lem wzięcia udziału w procesie dal­
szej grupy niemieckich zbrodniarzy 
wojennych, do której należy 21. wyż 
szych urzędników byłego niemiec­
kiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych. W  procesie tym między­
narodowy trybunał w Norymber­
dze zajmować się będzie również 
sprawą okupowania Czechosłowa­
cji przez Niemców w  roku 1939.

*  *  *
Na granicznej stacji czechosło­

wacko-radzieckiej Cierna koło 
Czopu przeładowano w  dniu 31

grudnia 1947 r. 100-tysięczną tonę 
pszenicy dla Czechosłowacji. A k ­
cję przeładunkową udało się usku­
tecznić dzięki nadludzkim wysiłkom 
personelu techniciucgo kolei cze­
chosłowackich, który w nocy z 30 
na 31 grudnia ub. r. zdołał napra­
w ić uszkodzone przez powódź mo­
sty kolejowe, łączące Czechosłowa­
cję .ze Związkiem Radzieckim 1 Ru­
munią.

*  *  *

Czechosłowackie organa bezpie­
czeństwa aresztowały w  Pradze 
niejakiego inż. Mariana Kargula, 
przedstawiciela kilku czeskich 
przedsiębiorstw przemysłowych w  
Brazylii, w  którym komitet Żydów

ostrowieckich w R io dc Janeiro roz 
poznał poszukiwanego przez wła­
dze polskie zbrodniarza Abraha­
ma Icka K ierbela, b. komendanta 
jednego z żydowskięh obozów pra­
cy w  Polsce w czasie okupacji nie­
mieckiej. '

K ierbe l dopuścił się w  tym cha­
rakterze wielu zbrodni i  w  obawie 
przód karą zbiegł na podstawie 
sfałszowanych dokumentów do Bra 
zylii, gdzie osiedlił się jako obywa­
te l czechosłowacki'.

Zbrodniarz ten prawdopodobnie 
będzie wydany w ręce w ładz pol­
skich w  najbliższych dniach.

Aresztowanie K argu la  vel K ie r­
bela wywołało w Pradze dużą sen­
sację.

*  o s t a t n i e j  c B a u u S tf  

Były król Michał
opuścił Rumunię 

BUKARESZT. (PAP). — W sobotę 
o godz. 20-tej min. 25 b. król M i­
chał w  towarzystwie królowej matki 
Heleny odjechał specjalnym pocią­
giem z dawnej rezydencji królew­
skiej Sinaia. Na granicy rumuńsko - 
węgierskiej, wagon królewski dołą­
czono do ekspressu alberskiego.

Powódź w Belgii
BRUKSELA. (PAP). —  Poziom 

rzeki Mozy wzrasta z  godziny na go­
dzinę. Wszystkie dopływy tej rzeki 
również przybierają i sytuacja jest 
niepokojąca. Wskutek powodzi dro­
ga <3ivet ■— Dinan została przecięta 
na dwoje.



i czp marża amiiamjsasi
i jakie są  istotne ich cele

Napiętnowana .jednomyślną u- 
chwalę Zgromadzenia Generalnego 
ONZ szajka podżegaczy wojennych 
w^tJSA dzieli się na dwie, dość w y­
raźnie odcinające się grupy. Do 
pi Awszej zaliczyć można szereg ge 
nerałów, i admirałów amerykań­
skich, którzy wzięli na siebife nega­
tywną stronę propagandy wojennej. 
Skarżą się, lamentują, alarmują, o- 
strzęgają: „Ameryka- nie myśli o
grożącym jej niebezpieczeństwie! 
Ameryka nie jest należycie uzbro­
jona!" Gdyby wziąć' na serio te 
enuncjacje, możnaby dojść do prze­
konania, że armia Stanów Zjedno­
czonych składa się z paruset żołnie 
rzy uzbrojonych w  bumerangi, a 
flota — 7 kilku kajaków dwuoso­
bowych.

 ̂ RZECZNICY
MIĘDZYKONTYNENTALNEJ

WOJNY
Drugą grupę stanowią publicyści, 

związani ze sferami wielkiego busi­
ness^. Są to fantaści „nowych bro^ 
ni“ i prorocy „między.kontynental- 
nej wojny". Charakterystycznym 
przykładem tej propagandy jest ob­
szerny artykuł braci. Józefa i Stu­
arta OIsopów pt. „Czy jesteśmy go­
towi do wojny automatycznej?", 
opublikowany niedawno w tygod­
niku „Saturday Eyenirig* Post" i sd-- 
opatrzony następującym komenta­
rzem redakcji:

„W  obliczu naszej zagłady na­
rodowej zainicjowaliśmy szalony 
wyścig naukowych zbrojeń z -Ro­
sjanami w  dążeniu do stworzenia 
fantastycznej broni przyszłości.

Ukiwtia
Dobrodziejstwa 

cywilizacji angieiskiej
Za każdym razem, kiedy mowa o u- 

samodzfekiieniu Indii, Anglicy powia
dają: , .

—s Możemy opuścić Indie. Nie wyj­
dzie to jednak na dobre Hindusom. 
Korzystają przecież ze wszystkich do­
brodziejstw naszej cywilizacji,

Jak te, tak szeroko reklamowane do 
j>rodziejstwa angielskiej cywilizacji w 
Indiach wyglądają?

Górnik pracujący po 10 godz. dzień 
nie kopalni węgla, zarabia połowę 
tego, co koszty je samo .tylko wyżywię 
nie składającej >ię z trzech osób ro­
dziny.
• W wyniku zbadania zdrowotnego 

stanu robotników ‘w czterech fabry­
kach tekstylnych w ogręgu bombaj- 
skim ustalono, iż przeciętna waga do 
rosłego robotnika wynosi 60.5 kg.

Podczas wojny wywożono z Indii 
dla angielskiej i amerykańskiej armii 
w olbrzymich ilościach zboże-oraz in­
ne artykuły żywnościowe. Jednocześ 
nie nie poczyniono żadnych kroków, 
ażeby zwiększyć Rrodukcję eksporto 
wanych artykułów. W wyniku, w. 1943 
r. wybuchł głód, podczas którego w 
jednej tylko prowincji bengalskiej 
zmarło śmiercią głodową przeszło 3 
mii. ludzi. *

Wreszcie, jeszcze jedna ciekawa cy 
fra: Hindus żyje przeciętnie 28 lat. An 
gl£k — :63 lata.

Jak widać, ̂ „dobrodziejstwa** angieT 
skiej cywilizacji Hindusom nie służą.

JASZ

Niewielka — to przyjemność czy­
tanie tego artykułu, lecz jest on, 
być może, najważniejszym mate­
riałem, jaki publikuje nasza pra­
sa w  bieżącym roku".

KRWIOŻERCZE FANTAZJE 
Tym „najważniejszym materia­

łem" jest „interesujący problem wy 
nalezienia skutecznych środków ma 
sowego zniszczenia", który pasjonu­
je jakoby wojskowych działaczy U. 
S. A. Autorzy artykułu wyliczają 
po kolei te wynalazki i udoskonale­
nia, jakich należy dokonać, aby z i-  
pewnic sobie zwycięstwo. Nie wy­
kazują przy tym nadzwyczajnej wy 
nalazczóść, są to przeważnie pomys­
ły hitlerowskie, tylko wyolbrzymio­
ne i udoskonalone — na razie >7 
wyobraźni autorów. A  więc ulep­
szona bombą atomowa, pociski ra­
kietowe, którymi, z wybrzeży Ame­
ryki można będzie ostrzeliwać inne 
kontynenty przez biegun północny, 
pociski zenitowe sięgające 20 kilo­
metrów wzwyż, a wreszcie zgoła 
już absurdalny pomysł tworzenia 
„sztucznych - satelitów ziemi" jako 
„wojskowych baz Stanów Zjedno­
czonych w  powietrzu"...

DO CZEGO TO ZMIERZA? 
Bracia Olsop wzywają społeczeń­

stwo amerykańskie, aby nie żało­
wało pieniędzy na przygotowanie 
„międzykontynentalnej wojny". Przy 

znają, że konieczne są „astronomi­
czne wydatki". Według ich obli­
czeń, samo tylko urządzenie nowych 
aerodynamicznych rur dla wypróbp 
wania eksperymentalnych modeli 
pocisków rakietowych będzie kosz­
towało około .1,2 miliarda dolarów, 
nie licząc budowy specjalnych tam 
i hydrostacji dla uzyskania odpo­
wiedniej ilości energii elektrycznej;

„Członkowie Kongresu —  piszą 
autorzy ~  przestraszą się na widok 
tych . cyfr. A le jakie znajdą w y j­
ście? Jeśli my nie sięgniemy do k?.e 
szeni i nie wyasygnujemy pienię­
dzy, inni nas wyprzedzą".

Bezpośredni cel tych 'alarmów wo 
jęnnyeh* jest Jasny: chodzi o to, by 
otworzyć śluzy potokowi nowych 
zamówień dla celów wojennych. Ge 
neralny plan zbrojeń braci OIsopów 
i innych podżegaczy wojennych jest 
„generalnym planem" pompowania 
pieniędzy ze skarbu państwa, z kie-

szeni ^podatników i szerokich -mas 
ludności. Amerykańskie trusty i 
kartele chcą zarabiać* dalej, tak jak 
za dobrych czasów wojennych, więc 
usłużne pióra, wszelkiego autoramen 
tu Olsopów urabiają w  miarę sił 
opinię publiczną.

T A N IA  WOJNA 
NIE WCltODZI W RACHUBĘ 
Przekonywa nas o -tym charakte­

rystyczny szczegół: oto wojna bakte 
riologiczna nie znalazła łaski o- 
czach podżegaczy wojennych; Pisze 
się o niej, ale półgębkiem, na mar­
ginesie, niemrawo i bez entuzjaz­
mu. Względy humanitarne? O to 
chyba nikt nie posądzi «merykań- 
skich businessmanów. Ale wojna ta 
ma jedną kardynalną wadę: jest
stosunkowo tania, stanowczo zbyt 
tania. Parę laboratoriów i fabryk 
chemicznych wystarcz^ do jej przy 
gotowania. Kilka czy kilkanaście 
milionów dolarów — coż to znaczy 
dla takich apetytów? Po prostu nie 
warto 9ię zajmować takim drobiaz­
giem...

W  g ó r s k i c h  
iv siu th D ol n eg o 
&ląslca ■ l e ż y  
śnieg. Do Jele­
niej Gorg trzeba 
się wybrać san- 

Teaml. *

Polskie święta w Westfalii

Wygasi ród
Buon a partych

Ostatni potomek rodziny Napo­
leon^ —  M aria ) Buonaparte Gatti 
zlnarła niedawno w Rzymie.

Była to córka ks. K aro la  Napo­
leona, wnuczka ks. Lucjana, rodzo­
nego brata - Napoleona I. Urodzo­
na w  r. 1S70 —  jakże tragicznym 
dla „Małego** Napoleona —  w  tym 
samym Rzymie. Całe życie marzy­
ła o' tym, by móc się- osiedlić na 
stałe tire' Francji, którą uważała 
ze swą właściwą ojczyznę.

Jednakże los nie spełnił tego ma­
rzenia. Poślubiła w 1892 r. oficera 
bersalierów . *— Enrico Gatti. któ­
ry  dosłużył się rangi generała i 
zginął podczas walk w Albanii. *

A le  nawet jako wdowa była ona 
związana^ interesami z Rzymem i 
nie mogła urzeczywistnić swego 
marzenia. Toteż ostatnie jej sło­
wa przed śmiercią przepełnipneby- 
ły goryczą;

—  Umieram na wygnaniu — wy­
szeptała -stygnącymi wargami.

Rodacy nasi, osiedleni ną zachodzie 
w Westfalii czy Francji przestrzegają 
z pietyzmem wszl** ‘ch tradycji i o- 
brządków związanych ze świętam. Bo­
żego Narodzenia , i Nowego Roku. 
Pierwsza gwia-zdka w wieczór wigilij­
ny napełnia serca każdego starszego 
Polaka na obczyźnie falą wspomnień, 
związanych z opuszczonym domem ro 
dzinnym. Od lat już uroczystości 
'gwiazdkowe w Westfalii były zarazem 
manifestacją polskości.

„Tak jak w domach .naszych ojców 
w Polsce, tak też w Westfalii czy we 
Francji obchodzi się uroczyście Wigilię 
mówi stary już robotnik Michał Sas- 
kowaki z Con-de sur Escaut. — Żona 
moja nigdy nie zapomni zdobyć na 
wigilię suszone śliwki, „bedki**, jagły, 
wędzone śledzie, i m~,-u do klusek. 
Podajemy zawsze na wieczerzę wigi­
lijną 9 potraw, a ci z Małopolski aż 
dwanaście, na pamiątkę dwunastu apo 
stołów. Każdy z nas ma choinkę, któ­
ra raduje serca nie tylko dzieci, ale 
i nas dorosłych;

Św. Mikołaj przychodzi tam po 
wieczerzy wigilijnej i niesie -na ple­
cach worek z-darami. Najpierw każe 
dzieciom klęknąć i głośno odmówić 
pacierz po polsku. Te dzieci, które 
najpłynniej odmówią pacierz otrzymu 
ją pierwsze podarunki. Nierzadko naj 
większy łobuz dostaje od św. Mikoła­
ja symbolicznie wskórę, ale św. Miko 
łaj nikogo nie pozostawi bez podarun 
ku i wszystko się kończy pogodnie i 
wesoło.

Zwyczaj odprawiania Pasterki o pór 
noc^jest tam ściśle przestrzegany. W 
miejscowości Esseń-Nord w Westfalii 
od lat już Pasterkę dla Polaków od­
prawia miejscowy proboszcz Braunz, 
Chociaż Niemiec, na Pasterce wygła­
sza zawsze kazanie w języku polskim, 
którym włada zupełnie . poprąwnie. 
Dla rodowitych Ń '- eów Mszę św. od 
prawia dopiero o 6-ej zrana.

Na drugi dzień świąt Polacy z jed- 
.nei kolonii zbierają się razem, żeby

ROZHiAWiMY Z CZYTELNIKAMI
Odpowiadamy na listy

Władysław Bielecki i Janina W a­
gnerowska z Dzierżoniowa. W spra­
wie Stanisława Bieleckiego radzimy 
zwrócić się do Urzędu Repatriacji 
Polaków zza granicy w  Warszawie 
ul. Rakowiecka 4 i  za pośrednic­
twem tęgo urzędu wysłać listy z 
zapytaniem do Ambasady Polskie; 
w  Moskwie, oraz do Pols-kiej Misji 
Repatriacyjnej w  ‘Berlinie. Tego ro­
dzaju sprawy znajdują niejedno­
krotnie pomyślne rozwiązania. - 

Piotr Polaczek z Olszyńca - Ża 
ry: Sprawą wyraźnego, nadużycia
w  stosunku do Pana zajęliśmy się

i sprawę tę przekazaliśmy Dyrek­
cji Kolejowej, która ją zbada : w y­
ciągnie konsekwencje. *

Jerzy Śobieszczański w 2 Wrocła­
wiu: .dyplom wydziału rolniczo-o­
grodniczego jest równorzędny z dy­
plomem studiów uniwersyteckich. 
Co do ustawy,,* jej śzczsgółów w i­
nien Pan- się zwrócić do Uniwersy­
tetu we W roc ław iu ,d o  dziekana 
wydziału Rolniczego, który z pew­
nością udzieli . wszelkich potrzeb­
nych Panu wyjaśnień i wskazówek 
odnośnie egzaminu.

Władysław Kuczek w  Węglińcu:

Konsulat Zw. Radzieckiego mieści 
się w Warszawie ,przy pl. Unii Lu­
belskiej róg ul. I  Arm ii W. P. Oso­
biście najlepiej Pan załatwi tę spra 
wę.

Piotr Szewczyk z Kowar: Nieste­
ty nie wiemy jak się wyrabia chał­
wę. Radzimy zwrócić/Się do Zjedńo 
czenia Przemysłu Cukierniczego we 
Wro'cławiu, ul. Nowowiejską 48.

Dr St. Hindcs w  Jeleniej Górze: 
Adresu prof. Egmonta w  St. Zjed­
noczonych nie znamy. Radzimy 
zwrócić się z zapytąniem do Amba­
sady Amerykańskiej w  Warszawie.

wspólnie święcić Gwiazdkę. Jest to 
święto młodzieży, która śpiewa, dekla 
mu je, urządza przedstawienia, szopki 
i jasełki. Wódki i wina na uroczysto­
ściach gwiazdkowych — nie brakuje.

Nawet małe dzieci, które urodziły 
się już w obcym kraju, przed święta 
mi uczą się pilnie wierszyków, pieśni 
i kolęd polskich" Jedne wstydzą dru­
gie, jeżeli które przekręcą wyrazy 
pleśni.

W tym roku liczne dary gwiazdkowe 
zebrane w kraju dla dzieci*' polskich' 
w Westfalii podniosą jeszcze atmosfe­
rę patriotyczną uroczystości, nadając 
im charakter jeszcze ściślejszego zbra­
tania ż ojczyzną, oraz z rodakami, któ 
rzy zatroszczyli się o gwiazdkę ma­
łych Polaków w Westfalii. .

w  lADOMOSCI
G ospodarcze

Z KRAJU
5.993.573.000 zł. wynoszą składki w  

dziale ubezpieczeń przymusowych 
i umownych za rok 1947. Na po­
czet" tych sum Powszechny Za­
kład Ubezpieczeń Wzajemnych za 
inkasował w  terminie od 1. IX . 
do 30. X I. ub. r. około 2V* miliar 
da złotych.

1.500 ton drobiu tuczonego wyhodu 
jemy w  r. 1948. Dwie największe 
tuczarnie posiadamy w  Prostkach 
i Gorzowie. Dotąd odeszło do An ­
glii 180 ton, do Czechosłowacji 
110 ton.

Polski przemysł drzewny, zatrudnia 
80.216 osób. Wobec imponującego 
rozrostu tego przemysłu i  jego za 
kładów przetwórczych Zarząd po- 
si się z»- zamiarem ograniczenia 
eksportu drewna i przestawienia

- się na eksport wyrobów goto­
wych.

ZZA  GRANICY
Rolnictwo ZSRR otrzyma w  ciągu 

obecnej pięciolatki 325.000 trakto 
rów i maszyn rolniczych.

Produkcję żelaza i stali w  Zagłębiu 
Ruhry podniesiono z 5.8 do 10.7 
milionów ton rocznie. W  konsek­
wencji węgiel niemiecki, na który 
czekała Francja, Belgia i Holan­
dia, zużyty będzie w  niemieckim 

'przemyśle hutniczym.

'iadocUue \
m m m m m i

K-3

Moda na
Czyżby? A  jednak tak jest w 

istocie... , •
Policzmy na palcach:
W  przeciągu trzech miesięcy od­

bywał się we W rocław iu :
1) Zjazd przeciwgruźliczy.
2) Otwarcie radiostacji i w 

.związku z tym zjazd najwybitniej­
szych osobistości państwowych.

3) I I I  Zjazd Związku Zawodo­
wego Literatów.

’jfj X X V I I  Kopgres PPS.
Oczywiście nie liczymy drobniej­

szych imprez, które zdarzają się tu 
niemal co niedzielę.

T rzy  redakcje wrocławskich dżien 
ników ocierają pot z czoła, przy­
walone nadmiarem obowiązków i 
numerów spec^llnych. -W e wszyst­
kich dziennikach i  periodykach pol­
skich powtarza się bezustannię we 
wszystkich odmianach słowo: W ro ­
cław;

We Wrocławiu, przemawia Mau- 
rieę Tkorez. P o  ulicach W rocław ia 
niemal codziennie kręcą się zagra­
niczni dziennikarze. Różne są opi-

Wrocław
nie odjeżdżających z naszego mia­
sta gość'. Zazwyczaj na pożegna­
nie nie szczędzą słów nznania, cza­
sem zachwytu, a gdy pociąg od- 
jedzie —  różnie "bywa.

1 Ozy W rocław  narzuca swoje pro­
blemy pisarzom i dziennikarzom, 
zaglądającym w  jego mury i ruiny? 
Czy pozostawia po sobie jakiś 
ślad?

Po  zjeździe literatów mogliśmy 
się spodziewać- powodzi sprawoz­
dań, polemik, artykułów publicy­
stycznych i „literackich. Nadzieje 
nasze nie okazały się całkiem płon­
ne. Przerzucając stosy czasopism, 
wszędzie spotykamy pochlebne 
wzmianki o „dynamizmie miasta",
0 „nadpdrzańskim grodzie, rokują­
cym wielkie nadzieje", o „młodym 
jeszcze, ale obiecującym-życiu lite-, 
rackim W rocławia". I  co w ięcej? ,
1 na tym koniec.

To samo, co słyszeliśmy w  po­
żegnalnych frazesach, w  przemija­
jących toastach, to  samo brzmi 
dzisiaj w dziesiątkach artykułów.

Sentymentalny, uśmiech, grzeczny 
dyg, boś o Piastach > o „wielkiej 
przyszłości".*

A' na codzień do znajomych i 
przyjaciół mówi się:

Jabynt tam nawet tygodnia, nie 
wytrzymał. Urwać się można.

C Z E K A M Y  N A  K R U C J A T Ę  
K U L T U R Y

Mało problemów leży na ulicach 
W rocław ia? Mało zagadnień p ię ­
trzy się nad tym miastem? Nie 
chodzi nam o historię, o zabytki, o 
przeszłość. To jest wartościowe, 
szlachetne, szanowne, ale to hic 
przekonywa, nie zachęca. Chodzi 
nam o człowieka. O wrocławskie 
fabryki, teatry, kina, o szkoły, o 
pracownie naukowe, o szpitale. 
W rocław, ogromne miasto o  .mało­
miasteczkowym zabarwieniu, g i­
gant na chłopięcych nóżkach, musi 
doróść do nowych zadań. K to  mu 
w tym pomoże ?a

Dziesiątki raży na łamach nasze­
g o  pisma wysyłaliśmy najroz­
maitsze „apele do zaplecza", doma­
gając się loieW cj - krucjaty kapita­
łów i  kultury polskiej na Zachód. 
Krucjata ludzi dobiega mniej w ię­

cej końca, krucjata kapitałów jest 
już w  toku, mimo że daleko je j je ­
szcze do nazwy „krucjaty". Czeka­
my wciąż jednak na krucjatę kul­
tury.

Orkiestra filharmoniczna F ite l­
berga nie powinna tu zjeżdżać ty l­
ko z okazji pobytu Prezydenta RP . 
Artyści teatralni ffie  powinni tu 
występować ty lk o ' przejazdem do 
nrejscowSści klimatycznych Karko­
noszy. Wrocławia nie powinno trak 
tować się jako środek, tylko jako 
cci:

Inaczej pauperyzacja ku ltu ra l­
na społeczeństwa, niewyrobionego 
jeszczę, niezżytego, błądzącego nie­
jako po omacku między zakładem 
pracy a wyszabrowanym domem, 
dojdzie, do zenitu. A  wted-y będzie 
już za późno i eksperyment z „no­
wym społeczeństwem polskiego za­
chodu" skończy się fiaskiem.

fO-OIO D N IO W Y  P O B Y T  — TO  
Z A  M AŁO

Nie wiem, czy obowiązują słowa 
Dygata w  553 numerze „Ekspressu 
W ieczornego" o przymusowym sta­
żu pisarskim na Ziemiach Odzy­

skanych. Przed.dwom a tygodniami 
pisał „Dziennik L iteracki", że ta 
chwalebna inicjatywa literątów 
krakowskich została na zjeździe 
wrocławskim przegłosowana. O ile 
jednak rzeczywiście zespół „K u ź­
nicy" wybiera się na taki 10-cio 
dniowy objazd po większych mia­
stach Ziem Odzyskanych, należy tę 
inicjatywę powitać z pełnym uzna­
niem. '

Obawiamy się tylko —  wieczni 
pesymiści z gorzkiego doświadcze­
nia —  czy ten lOjjció dniowy objazd 
po obszarze, wynoszącym 1/3 tery­
torium Polski rzeczywiście okaże 
się błogosławieństwem. Chętnie po­
słuchamy odczytów i  rozpraw kry­
tyczno - literackich — żywe słowo 
ma swoją moc. ćo  jednak, skorzy­
stają z tego objazdu sami literaci 
i publicyści „Kuźnicy"?

.10 dni -!- to troszkę za mato. To 
■nic.  ̂ ,

Zapraszamy na dlużęj. Tutaj 
można przy odrobinie dobrej , woli 
wytrzymać, jednak więcej niż ty­
dzień. Prosz^nam  wierzyć,.

L E S Z E K  G O L IN S K I.
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Dzwony alarmowe
Pracownicy Centrali Skór Su 

rowych biją na alarm.. Powiada 
ją: wyremontowaliśmy za pie­
niądze własne i Centrali naszej 
dom mieszkalny przy ul. Mazo­
wieckiej 34 w  roku 1946, ale 
dach nic konserwowany zaczął 
przeciekać i obecnie woda prze­
sącza się przez stropy i  docho­
dzi aż do I-go piętra. Gdy się 
upominamy w  Dyrekcji o re­
mont daćhu, odpowiadają nam, 
że nie ma pieniędzy. A  tymcza­
sem kierownicy dyrekcji remon­
tują sobie 4-pokojowe mieszka- 

. nie i pieniądze na to się zna­
lazły.

Z listu wynika, że remont mie 
szkania —  to luksus, a pakowa­
nie pieniędzy w  drugi remont da­
chu —  to konieczność gospodar­
cza.

Wyrazimy na to zgodę, ale pod 
jednym warunkiem: że uszkodzę 
nie dachu powstało nagle. Bo 
jeśli to uszkodzenie- wskutek o- 
bojętności mieszkańców stopnio­
wo się powiększało, a alarm po­
wstał dopiero wtenczas, gdy u- 
szkodzony dach doprowadził do 
niszczenia stropów w  całym do­
mu, to musimy powiedzieć, że za 
to niedbalstwo powinni ponosić 
odpowiedzialność lokatorzy.

dzisiejszych warunkach wszy 
scy musimy czuwać nad nieru­
chomością, a jeśli tego robić nie 
będziemy, nasze kamienice po­
chłaniać będą ciągle ogromne su 
my, a potrzeby remontowe będą 
workiem bez dna, w  którym 
marnować się będzie grosz pu­
bliczny.

Na to sobie we Wrocławiu po­
zwalać nie możemy,

SUŁEK

W trosce o życie niemowląt
Ż y c z e n i a  N o w o r o c z n e  w  s p r a w i e  m l e k a

Wobec stwierdzenia, że brak mle­
ka na Dolnym Śląsku powoduje 
zwiększenie śmiertelności wśród nie 
mowląt, wysuwamy następujące po­
stulaty, które należałoby sobie za­
notować i w  miarę możności —  re­
alizować.

1) Aby rodzice* nie posiadający 
krów mogli swe dzieci dostatecznie 
karmić mlekiem- i  zabezpieczać je 
przed śmiertelnością, to mleko mu­
si być tanie. Tymczasem, jak infor? 
mu ją pisma wrocławskie, w  okresie 
przedświątecznym we Wrocławiu 
płacono 80 zł za T litr mleka. Jest 
coprawda również i mleko,- za któ­
re płaci się tylko 2 zł za litr. Z  mle 
ka takiego jednak korzystają dzie-

Dnia 29, 30 i 31 b.m. 
Loteria PZZ

Ciągnienie Ogólnopolskiej L o ­
terii Polskiego Związku Zachod­
niego odbędzie się w  Poznaniu w  
siedzibie Zarządu Głównego P. 
Z. Z. w  dniu 29, 30 i-31 stycznia.

Jak wiadomo wylosowane bę­
dą cenne fanty, ofiarowane na 
loterię a wśród nich —  nowy sa 
mochód.

i/ K O w l o , w a  W - h M Ź a w iu . . .

...Zloty zegarek, wręczyła pasażer 
ęe konduktorka tramwaj owa nr. 2 na 
przystanku przy ul. Pomorskiej w pią 
tek, między godz. 17 a 18-tą. Zegarek 
był zgubiony w tramwaju. Oszolomio 
na pasażerkę nawet nie zdążyła podzię 
kować i prosi obecnie_miłą pracowni 
cę tramwajową o pofatygowanie się w 
dniach najbliższych do sekretariatu 
„Słowa Polskiego" przed godz. lo-tą.

...Nię będzie nowych autobusów — 
stwierdzają Zakłady jKomunikacyjne 
Wrocławia, — do Grabiszynka, Mucho 
bo-ru, Oporowa. Wrocław óbstalował 
12 autobusów, a otrzymał zaledwie 
dwa i to bez karoserii. Zakłady^posłu 
gują się wyłącznie taborem ponie­
mieckim, starym, który stale psuje 
śię. Dopiero koło czerwca sytuacja mc 
że się; poprawić.

...Konferencja nauczycieli,^ członków 
PPR z udziałem ministra Skrzeszew­
skiego odbędzie dn. 11 i 12 stycznia 
We Wrocławiu. Nauczyciele oraz pra 
cownicy administracji szkolnej, któ­
rzy wezmą udział , w zjeździe — zwoi 
nleni będą od zajęć służbowych w dn. 
12 stycznia.

...2500 kg tranu otrzyma w styczniu 
Ubezpieczalnia .we Wrocławiu. Tran 
rozdawany ma być dzieciom' w szko­
łach powszechnych.

...Fundusz Aprowizacyjny, zajmują­
cy się skupem artykułów spożyw­
czych przeniósł swe biura z ciasnego 
lokalu przy ul. Lelewela do obszeręe 
go lokalu przy ul. Krakowskiej 102.

...Walka z potajemnym garbarstwem 
trwa we Wrocławiu i  na terenie Doi 
nego Śląska. Na prowincji wykryto po 
tajemne garbarnie a we Wrocławiu 
Milicja skonfiskowała u szewców, po 
cięte pasy. transmisyjne nielegalnego 
pochodzenia, używane na zelówki.

...Rada Narodowa we \yroclawiu — 
udekorowała Srebrnym Krzyżem Za- 
sthgi — Teklę Ziebrowską, -matkę dzie 
siąciorga dzieci z gminy Wojnow, mie 
szkającą na terenie wsi Bobrowice.

...Chochlik drukarski zmyli! wczoraj 
naszych Czytelników. Walne zebranie 
Aeroklubu Wrocławskiego odbędzie 

się w lokalu własnym o godz. 14-tej — 
nie dnia 20 stycznia, lecz-dnia 10 stycz 
nią.

...Związek Zachodni urządza dziś we 
Wrocławiu walne żebranie członków 
koła -  śródmieście. Zebranie odbędzie 
się w gimnazjum przy ul. Poniatów 
śkiego nr. 9 o godz. 15-tej

...Na odbudowę Warszawy — p. 
Zyg. Staszak złożył zł. 212,

Z  g o l i  j q L f f . o w . g s J

Gruszki z... W ierzby Duże?
Gruszki na wierzbie?
Nie. Wierzba Duża td ładna wieś w 

powiecie wrocławskimi gdzie są owo­
cowe drzewa, ąady i latem — gruszki.

Pan J&n' miał specjalnie smakowite
owo de, znane na całą okolicę. A już, 
gruszki były u niego z pewnością naj­
lepsze: i grube bery i soczyste klapsy 
i pachnące panny. Kto by zresztą zli­
czył- wszystkie gatunki tego owocu. 
Któregoś, sierpniowego wieczoru, gdy 
giwiazdy świeciły przepisowo, a księ­
życ znaczył się 'tylko wąziutkim rąb­
kiem nowiu — pan Stanisław, sąsiad 
Jana, pznal tę porę za najwłaściwszą 
do złożenia wizyty swej narzeczonej 
pannie Olesi. ' : .•*

Również pan Józef.wybrał się w od­
wiedziny do panny Janeczki. A pan 
lyrantyn pobiegł, nie zwlekając, do swej 

► Sympatii panny Hońoratki., Ozas we 
wzajemnie miłym sobie towarzystwie 
zszedł każdej parze bardzo prędko. 
Noc była ciepła, cicha i pachnąca.

W pewnej ch-wdli, gdy ju$ koguty 
odpialy północ — z sąsiedniego ogro­
du pana Jana dobiegły wyraźne krzy- 

'k!f a prócz tego trzask łamanych ga­
łęzi f  jakby odgłos rzucanych kamieni.

Pan Stanisław przy boku swej bo­
gdanki,. poderwał się raźno i mówi: 
„Słyszysz Olesia?". Ale Olesia nie
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cżarśko-Jajcżarski,- spółdzielnie mle­
czarskie w  terenie, Wojewódzki 
Związek* Samopomocy Chłopskiej, 
terenowe spółdzielnię Samopomocy 
Chłopskiej i Związek Rewizyjny 
Spółdzielni- RP. Ponieważ , jest to 
problem nader aktuąlny, zatem tą 
akcją musi zainteresować się rów­
nież prasa,- radio przy poparciu wo­
jewodów,. .starostów, wójtów, sołty­
sów.

O ile zatem mleko będzie tanie, 
zdrowe i  w  dostatecznej ilości, na 
na pewno śmiertelność niemowląt 
się obniży.

(Meh)

-ći, których rodzić.^ 'posiadają kar­
ty mleczne, ale takich dzieci jest nie 
wiete. Jeżeli mleko po tejżę cenie 
2 zł za litr będzie udostępnione'^ro­
dzicom Wszystkich nieihowląt bez 
Względu na to, cży mają; karty mle­
czne, czy też nie, wówczas niewąt­
pliwie śmiertelność -niemowląt się 
obniży.

2) Wiadomo, że mleko jest^znako­
mitym pokarmem dla dzieci) ale też ' 
i  doskonałą pożywką dla bakterii^ 
Bakterie, znac&nie lepiej rozwijają 
Isię w  mleku niż w  wo.dzie. Wiado­
mo również, że w  wyżywieniu nie­
mowląt znacznie poważniejszą rolę 
odgrywa mleko niż woda. A  teraz 
pytanie, jak jest faktycznie, skąd 
niemowlętom grozi większe niebez­
pieczeństwo po spożyciu wody,”  czy 
też mleka. Z przykrością trzeba 
stwierdzić, że wodą interesujemy się 
znacznie w ięcej. niż mlekiem i każ­
de podejrzane zanieczyszczenie. wo­
dy bakteriami Państwowe Zakłady 
Higieny natychmiast 'sygnalizują i 
usuwają. Mleko natonśjąst sprzeda-* 
je  się bez kontroli na zawartość 
chorobotwórczych groźnych dla ży 
cia niemowląt bakterii, nic więc 
dziwnego^ że Śmiertelność niemowa 
ląt jest bardzfci wysoka. Jeżeli nle- 
ko w  handlu'nie będzie kontrolcwą 
ne pod Względem bakteriologicznym 
i traktowane przez Państwoiye. Za­
kłady. Higieny przynajmniej tak jak 
woda, to wszelkie alarmy prasy o 
śmiertelności niemowląt będą gło­
sem ̂ wołającego na puszczy.

3) Aby było dużo mleka 1 mogły 
je dostać’ wszystkie dzieci niemow­
lęta, dzieci do lat siedmiu i matki 
karmiące, I  to dotychczasowych do­
stawców mleka do mleczarń trzeba 
tak premiować, aby akcja ta była 
dla rolnika atrakcją. Tych nato­
miast posiadaczy krów, którzy do­
tychczas!/nie dostarczają mleka do 
spółdzielń mleczarskich należy u- 
świadomić, że dostawa mleka do 
spółdzielń mleczarskich jest moral­
nym nakazem chwili l. uwagi na 
śmiertelność niemowląt, z uwagi 
na olbrzymie kłopoty, jakie przeży­
wają rodzice nie posiadający krów 
mlecznych, którzy, mimo tych trud­
nych • warunków, mimo wszystko 
mleko dzieciom dać powinni.

Na tym odcinku propagandy i u- 
świadamiania jn a  piękne pole do 
popisu „Społem" —  Oddział Mie-

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatry
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 

SKI — dziś, godz. 19-ta „Artyści".
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 

CKI w sali Teatru Popularnego — 
dziś, godz. 19-ta — „Ładna historjg".

TEATR „CHOCHLIK" — dziś, godz. ' 
16-ła i 19-ta — „Na Odrze pandę Bo­
brze".

Kina
„Śl ą s k "  — ul. gen. Świerczewskie­

go 87 — (polski) — „Jasne łany". 
„SCALA" — ul.' Mikołaja 27 — (pol­

ski) — „Jasne łany".
„WARSZAWA" -  ul. Fredry 16 (ang.) 

-rr • „Spotkanie*.*
„ODRA" ul. Kołłątaja 32 — (radź.)

— „My z Kronsztadtu".
„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53 — 

(radź.) — „Kopciuszek".
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 —

(radź.) — Wyspa bezimienna". 
„FAM A" — Psie Pole — (radź) — 

„Triumf młodości". .

Nocne dyżury aptek
Pod „Chrobrym" — Sw. Wincentego 41 
Pod „Jeleniem"., — Rynek 44 
Bonifratrów — Traugutta 57 
Pod „Mewami" — Partyzantów 25

„Zrywy" zniknęły z rynku
, (Mcii) Zaniepokojenie wśród pa­

laczy wrocławskich wywołało znik­
nięcie z handlu detalicznego papie­
rosów .,Zryw‘V

Do naszej redakcji napływają 
liczne zapytania z prośbą o wyjaś­
nienie przyczyn tej sytuacji.

Mle jest to, niestety, łatwa spra­
w a . Polski Monopol Tytoniowy na 
mocy .surowych okólników Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu nie 
może udzielać żadnych i informacji 
przedstawicielom prasy. t Według krążących-pogłosek. pro­
dukcja nZryioów“  została przerwa­
na i przynajmniej na naszym tere­
nie nie zostanie w bliskiej przy­
szłości wznowiona.

Nie znając istotnych przyczyn, 
trudno, toczyć dyskusję nad tym, 
czy to posunięcie jest- słuszne, czy

nie. Jedno jest pewne, że dla pa* 
laćzy nagłe pozbawienie ich ulu­
bionych papierosów jest bardzo 
przykre; tym hardziej, że na rynku 
nie ma. gatunków równorzędnych. 
„Hele" sprzedawane po tej samej 
wprawdzie cenie co „Zrywy“ , ma­
ją znacznie mniejszą ilość zwolen­
ników. Droższe gatunki, stanowią 
wygórowaną pozycję'w budżecie.

Z tego wynika, że przeciętny 
śmiertelnik obciążony nałogiem pa 
lenia, jest skazany wyłącznie na 
palenie „Triumfów".

Przypuszczamy, że Dyrekcja 
PMT W Warszawie wejdzie w po­
łożenie tysięcznych rzesz palaczy i 
albo przywróci im popularne „Zry­
wy" albo rzuci na rynek równo­
rzędny gatunek papierosów pod in­
ną nazwą.

Bardzo niewielu wczasowiczów
zgłasza się do OKZZ

Na posiadanych 330 miejsc w  roz 
nych miejscowościach wypoczynko­
wych kraju, OKZZ skierowała 48 
osób na wypoczynek i wydała 93 
bezpłatne przejazdy kolejowe do 
ośrodków wypoczynkowych.
W grudniu i styczniu frekwencja 
wczasów była bardzo mała, gdyż 
świat pracy nie docenia dużych ko 
rzyści wypływających dla zdrowia 
z wypoczynku zimowego.

Na styczeń referat wczasów,’ przy 
OKZZ ma jeszcze ponad 200 wol­
nych miejsc w  ośrodkach wypoczyn-

C z u r n a  r v » : e c ^ t # f l f / # s * o s c

Zastraszające cjjfry z Wystauig Piastjjkóiu
(Mg) Ciszę sal’ Wystawy Pla jty 

ków Wrocławskich przy ul. Ofiar 
Oświęcimskich z rzadka przerywa­
ją głosy nielicznych zwiedzających.

Frekwencja jest bardzo słaba, 
Wrocław mimo szumnych fraze­
sów o upowszechnianiu kultury, 
w rodzaju „Sztuka dla mas“  i t. p. 
— nie wykazuje najmniejszego za­
interesowania tą właśnie sztuką:

Sekretarka wystawy informuje 
nas, że przeciętnie zwiedza W y sta, 
wę C do 15 osób dziennie. '

— I  to przeważnie, studenci Wyż 
szej Szkoły Sztuk Pięknych, za dar 
mo —  dodaje ze smutnym uśmie­
chem. Dotychczas,. od początku 
Wystawy uzyskaliśmy za wstępy 
około (i i pół tysiąca zł.

— A  ile obrazów sprzedano? — 
pytamy dalej optymistycznie.

—  Sprzedanych? Ani jeden. Ja­
kieś panie targowały wprawdzie 
obra zv. ale w końcu nic nie kupiły.

W ę f p c f c f f r i
Podrzucone dziecko

obolała słuchać nic więcej .pror-z mi­
łosnych wyznań swego towarzysza.
„ Pan .Józek na krzyk z ogrodu mówi 
do Janecęki:>^Słysżysz_jlasiu?f‘. 7, Ja­
sią podobnie było jak z OlesJą. Pan 
Marian do Honoratki: „Słyszysz Ho- 
npratka?". Honoratka tak 'jak poprze- 1 
dnie panny — nie interesowała się w 
takiej chwili krzykami.
■ Mimo to mężczyźni bardziej trzeźwi 
■i rąalmie podchodzący do życia — wy- 
oMili. swe głowy zacień, w ciemność 
sierpniowej nocy. Krzyki powoli uci­
chły.

Tymczasem p. Jan, właściciel ogro­
du, srodze poturbowany wracał do^do- 
mu.

Rzecz miała się następująco, Pan 
Jan pilnował swego ogrodu i gdy włąś 
nie miał już zamiar udać się na spo­
czynek — usłyszał naraz trzask łama­
nych gałęzi w stronie, gdzie, rosły naj­
piękniejsze grusze. Pobiegł więc tam 
szybko. vWtedy porcja kaforlemj, rzuco­
na przęz złodziei — spadła  ̂na ogrodzi 
<ka. Jednpcześhie jakieś cienie, męskich 
postaci umykały w Stronę 'szosy. Pan 
Jan po widoku dał znać do milicji' o 
wypadku. Milicja powzięła podejrzenie 
na sąsiadów pana' Jana. Wobec tego 
jednak, że każda z narzeczonych mo­
gła ustalić .alibi młodych ludzi, podej­
rzanych o kradzież, a przewód sądowy 
jpie dostarczył żadnych dowodów winy 
— panowie: Stanisław, Józef i Marian 
zostali uniewinnieni od zarzutu kra­
dzieży, ' ^  J«K»

(K-i) W Leśnicy w pustej budce mi­
licjant znalazł-podrzucone dziecko płci 
żeńskiej mające około 9 miesięcy. Po­
gotowie’ Ratunkowe PGK .przewiozło 
dziecko do szpitala dziecinnego przy 
ul. Szkolnej,

Pierwsza ofiara saneczkowania 
(K-łi> 12-letni Adam Kret (Poznań- 

ęayfcc Nr. 20 m. 1)».używając sportu na 
saneczkach, spadł na zakręcie i zła- 
rm\ prawą nogę/ Pogotowie Ratunko­
we przewiozło chłopca do- szpitala.

Jednym słowem Wrocław znowu 
zignorował którąś z rzędu. Wysta­
wę. W  mieszkaniach wrocławskich 
nadal straszą poniemieckie oleo­
druki — frazes o sztuce dla mas 
ciągle jest pustym dźwiękiem, bo 
Sztuka jest, i  owszem, tylko że 
masy odwracają się do niej pleca­
mi. Przynajmniej tak jest dotych­
czas we Wrocławiu.

lcowych, które pózostają do dyspo­
zycji członków Zw. Zawodowych o- 
raz ich rodzin.

W  przeciwieństwie do wczasów, 
wielkim powodzeniem cieszyły się 
w  m. grudniu zniżki kolejowe, któ­
rych w  samym* Wrocławiu wydano 
3.600, a w  powiatach 10.100.

Zniżki wydawane przez OKZZ sa 
75-procentowe.

(Jur)

Ofiarny młodzieniec
We wczorajszym numerze podaliśmy 

wiadomość o dzielnej kobiecie, która 
uratowała tonącego chłopca. — Nie 
przeczymy, kobiety są nieraz zdolne 
do bohaterskich czynów, lecz w tym 
wypadku nie panna Bronia rzuciła 
się do wody na ratunek tonącego 
chłopca; lecz Jerzy Mek, zamieszkały 
przy ul. Nowowiejskiej 82, m. 12.

Młodzieniec ten ma lat 19t i jest siu 
ohaczem W.S.H. —. Z okna swego 
mieszkania zauważył tonącego chłop­
ca i pośpieszył na pomoc. Skoczył do 
wody w ubraniu (oczywiście nie z 
z okna) i wyciągnął chłopca, który był 
już nieprzytomny. Ofiarować mu swo 
je łóżko, zawołał lekarza i t. d.

. (Jur).

(ĄlctwiMuj. o. tva&uMtti m ie jc ie

S x € M t n i a  o h o u j S ą M k o u j a
pod szyję i zabezpieczeni zapobiegli­
wie przed chłodem. Tyle tylko, że. pa 
nowie kapelusiki zdjąć raczyli. Panie 
naturalnie, jak jeden mąż, w pilotkach' 
— przygotowane do startu w stratosfe- 
rę.

Zrobiło mi się nijako. Po prostu czu 
łom się jaJ^ktoś, kto łamie zwyczaj o- t 
•we prawo, więc z pretensjami do to- 
wa rzysze : , -

„Widzisz, to przez ciebie..."
„Tak, no, ale przecież w  Warszawie 

nie do pomyślenia..."
„W Warszawie, w Warszawie.." — * 

przedrzeźniałam' zła jak osa.
Zaczęliśmy szukać ha sali rozebra­

nych. Nię było tak źle. Dalej z tylu 
1 na balkonie kilka osób siedziało bez 
płaszczy. .

•»0 , patrz! — woła warszawiak — 
ta pani weszła w sukni, — widzisz".

Owszem, widzę, — to przecież rzuca 
się w oczy.

„O patrz! — ten pan bez palta".
Wszytko w  porządku. Tylko po co 

wiszą tabliczki „szatnia obowiązkowa"* 
gdy nie jest obowiązkowa? J. K.

Nie zamierzam bynajmniej pisać 
naukowego traktatu. _

Trochę- raczej luźnych spostrzeżeń 
ż... teatru. ■■ '  -

Przyznam się ze skruchą, że do tea­
tru chodzę niesłychanie rzadko, a w 
„Popularnym" byłam po raz pierwszy 
wczoraj.

Rozglądam się więc.ciekawie: wszę­
dzie wiszą tabliczki „szatnia obowiąz 
Ikowa". Ale jakoś w samej szatni dyn 
da zaledwie kilka' okryć n .̂ wiesza­
dłach.

„Może tu nie ma zwyczaju „rozpłasz 
czać" się" — robię luźną uwagę do 
towarzysza.

„Daj pokój, co znowu!'* *— oburza 
się przybysz z Warszawy.

Szatniarka zresztą, stwierdza, że 
istotnie szatnia jest obowiązkowa, tyl 
ko Jeszcze nie wszyscy zdążyli się ro 
zebrać. W porządku. Na sali nie jest 
zimno. Raczej ciepło. Ale* patrzę .na 
raz zdziwiona, że wszyscy siedzą w 
paltach — tak jak w kinie. Ci co na 
pływają — również w c h o d z ą  
omotani wełnianymi szalami, zapięci



Dolni; Śląsk
&* Harcerstwo brzeskie otrzymało 

od Zarządu Miasta . piękny budynek 
pjrzy ul. Piastowskiej na stałą siedzi­
bą. Wyremontowano' go własnym prze 
mysłem i kosztem 20.000 zł.

Zarząd Miejski w Obornikach,. 
Śląskioh przystąpił do remontu gazów 
ni. Znikną wreszcie „ciemności egip­
skie” z ulic tego pięknego uzdrowiska.

*  W oddawaniu podatku gruntowe 
go w zbożu przoduje- w po w. Namy­
słów, —• gm. Bąkowice.

*  570.000 ZŁOTYCH złożyli i}amy- 
słowianie na odbudowę Stolicy.'

*  250 AUTOCHTONÓW jest zare­
jestrowanych' w Wałbrzychu.

*  Na wypoczynek do Szklarskiej 
Poręby przybył Marszałek Polski, Ml 
chał Rola - Żymierski.

* Pow, Dzierżoniów złożył w  1947 
roku *-.916.645 zł. na odbudowę War 
ssawy.

'¥ S-adni PRN  w Dzierżoniowie u- 
chwalili 31 grudnia ub; roku prze­
znaczyć diety dla najbiedniejszych 

' dzieci repatriantów z Rumunii osia 
dłyćh w  Stoczynku.

*  Dyr. Fabryki Czekolady w  Świe 
bodzićaćh ofiarowała słodycze na 
gwiazdkę dla dzieci po poległych 
partyzantach * żołnierzach ostatniej 
wojny.

0 Do powiatu Bolesławiec zjecha­
ły  łodzianki, zrzeszone w  SPRWK, 
aby zorganizować tu świetlice i  za­
początkować w  nich prące. (wd).

Wielkopolska
Zuchwałe napady rabunkowe w pów. 

chodzicskim, W ostatnich dniach do­
konano w pow. chódziesakim szeregu., 
napadów rabunkowych. Pod Szamoci­
nem 2 napastników obrabowało han-; 
dlaraa bydła zabierając mu 409.000 zł. 
oraz rower. Również pod Szamocinem^ 
t> zomaSfcowanyeh bandytów wtargnę­
ło <ło zagrody gospodarza Szwanki ego, 
w  Atanazynie, gdzie po skrępowaniu 
domowników zabrali bieliznę, garde­
robę damskąt ubrania i płaszcze. Pod 
Chodzieżą dokonano napadu na jedną 
z mieszkanek Radwanęk zabierając jej 
torebkę z zawartością' kilku tys. zł.

Pamiętną wizytę gości miała p. Kla^ 
xa Ghodyńska zom. w Gnieźnie. Wy­
zyskując moment, gdy gospodyni - do­
mu wyszła, „goście” zabrali je j płaszcz 
skórzany, suknię i trzewiki. Byli to 
głoście -z Wałbrzycha.

Ziemia Lubuska
Ł A S Y  PAŃSTW . OKR. LUBUS­

KIEGO dostarczyły krajowi w  roku 
gosp. 1946/47 blisko 600 tys. m sześć, 
drzewa i 64_ tys. podkładów kolejo­
wych, wykonując 100 proc. przewi­
dzianego planu. Dyrekcja Lasów 
Okr. Lubuskiego odbudowała i uru- 
chbihiła dotychczas 61 tarlaków. '

1 M IL IO N  METRÓW SZEŚĆ, 
drzewa dostarczą lasy Okręgu Lu­
buskiego W bież. roku gosp., w  tym 
188 tys. m sześć, budulca, 134 tys. m 
sześy. kopalniaków i 55 tys. m pa­
pierówki. ■ '

W pow. RZEPIŃSKIM , jednym 
z , najbardziej zniszczonych na Zie­
mi Lubuskiej pracuje już 160 za­
kładów rzemieślniczych, 180 placó­
wek handlowych i' szereg zakładów 
przemysłowych — w  tym 2 kopal­
nie wggl.a brunatnego. W  51 szko­
łach ■powśz-. uczy. .się 3.200 dzieci. "W 
powiecie iferna .ósieiililo się już ok. 
'23. tys.- ludności.-

NOW OCZESNY ŻŁÓBEK dla dzie 
ci> otworżond ostatnio w  Międzyrze­
czu. Obliczony jest on na 30 dzie. 
ci, a prowadzą' go siostry zakonne.

BIECZ BOKSERSKI rozegrany w  
Gorzowie między Lubuskim K. S. 
„Gorzovia“  i szamotulskim Klubem 
Sportowym zakończył się 'zwycię­
stwem drużyny Szamotuł w  stos. 
8:6.-

W  SKW IERZYNIE, zniszczonej w  
45 proc., władze miejskie przystąpi 
ly do rozbiórki budynków nie nada­
jących się do remontu. Materiały 
z rozbiórki będą użyte do odbudo­
wy uszkodzonych domów w  nowym 
sezonie budowlanym.

PIERW SZĄ W POLSCE fabryką, 
która przystąpiła do produkcji meńi 
bran do odbiorników radiowych, 
jest fabryka wyrobów papierni­
czych w  Drezdenku, pow. Strzelce 
Krajeńskie.

PRAW D ZIW YM  MIASTEM A U ­
TOCHTONÓW jest Babimost, gdzie 
500-osobowa grupa polskiej ludności 
rodzimej stanowi jećfną trzecią mie­
szkańców miasteczka, (f)

Krwta WYDARZEli

Wyjaśnienie
Wprawdzie zmiany nazwisk i  imion 

są obecnie dopuszczalne, atoli tylko 
-'a wniosek -ob. zainteresowanej. 
Tymczasem chochlik drukarski samo­
wolnie zmienił imię autora artykułu 
,Marsz Ziem Odzyskanych przez pracę 
ku dobrobytowi", zamieszczonego w 
numerze noworocznym chrzcząc Józefa 
żegotę .  Ziemkowskiego, imieniem
Krzysztofa,

Piękno Ziem Odzyskanych Is is iin  przykazań iiK H iliii

Kanał pppmjęi
Archiwum „Słowa Polskiego”

stary ratusz z dzwon nicą .
Archiwum „Słowa Polskiego"

Powiat i jego gospodarz
Jednym z powiatów Ziem Odzy­

skanych, który najbardziej zwraca 
na siebie . uwagę społeczeństwa 
polskiego, jest powiat kłodzki. Przy 
czyną tego jest m. in. szybka odbu 
dowa, racjonalne zagospodarowanie 
i trwałe zespolenie z resztą kraju. 
Zawdzięczamy to ofiarnej pracy i 
patriotyzmowi tutejszego' społeczeń 
stwa.

Największe osiągnięcia notowała 
Ziemia Kłodzka w  r. 1947, doklad 
nie —- począwszy od kwietnia tego 
roku. Starostą kłodzkim mianowa­
no wówczas mgr. Zbigniewa Kul­

ił A D  IO
NIEDZIELA, 4 stycznia .4943 r.

7.00 Sygn., muz., dzień, i  program. 
8.30 Muz. 8.50' Pog. 'Zw. Rodź. Rad.
9.00 Nabóżeństw-o.- 10.00 Aud. reg. 
11.05 Kącik PCK. 11.15 Koncert re-Kl. 
11.35 koncert życz. 11.57- Hejnał. 
12.03 Poranek symf. 13.30' .Między 
óawn. i no w. laty” . 18.40 „Niedz. na 
wsi” . 14.25 Biuro studiów. 14.30 Za­
gadka radiowa. 14.40 Słuch. 45.25 2t 
zagad. wiejskich. 15.45 Felieton. 15.55 
Koncert. 10.35 Słuch, dla dzieci. 16.55 
Aud. dla kobiet. 17. ' „Podwieczorek 
przy mikrof.” . 18.15 Aktualn. dżwię 
kowe. 18.35' Meloman w piekle. 18.55 
Muz* 19.05 „Nowe książki” . 19.20 Kon 
cert życz. 19.40 Muz. 20.50 Sport.' 
r 'O „U naszych przyjaciół” . 2-2.00 
Muz. 22.50 Sport. -.00 Ost. ynadom.
23.10 Program na jutro. 23.20 Muz. 
2355 Z ostatniej chwili. 
PONIEDZIAŁEK, 5 stycznia 1948 r.

6.00 Sygn., g-im-n.. wiad:, muz. i pro 
gram. 7.00 Dzień. 7.15 Muz, ’ 7.20 Lek­
cja jęz. rosyjsk. 7.35 Mozaika muz.
8.20 Inform. ogóLnop. S.26 Skrzynka 
PCK. 8.35 Kwadrans prozy. 8.50 Muz. 
10.40 Aud. Min. Oświaty. 11.57 Hej­
nał. 12.03 Wiad. 12.08 Przegl. prasy 
stół. 12.15 Z mikrof. po kraju. 12.30 
Koncert. 13.15 Dla każdeigo coś prakt/
13.20 koncert reki. 13.40 Muz. 15.00 
Inform. Polski Połudn. 15.15 Aktua­
lia. 15.25 Sport. 15.30. Muz. 15.40 Aud. 
d<la dzieci. 10.00 Dzień. 10.3o Pog. 
dla dzieci. 10.45 W walce o zdrowie. 
16.50 Aud. dla szachistów. 16.55 Aud. 
dla mlodz. 17.15 „Melod. operetkowe” .
18.00 R.u.L. 18.15 Aud. muz. 18.45 
Aud. liter. 19.00 Z zagad. świata pra 
cy. 19.10 z zagad. wiejskich. 19.30 
Muz. polska. 20.00 Dzień. 20.50 Sport. 
.21.00 Sonata wiolon. 21.45 „Ballady” .
21.45 Aud. Biura Stud. 22.00 Koncert.
22.45 Koncert życz. Ż3.00 Ost. wiad.
23.10 Program na jutro* 23.20 Muz. 
23.65 Z ostatniej obwili*

czyckiego. Były żołnierz, partyzant 
i nauczyciel — przycżynii śię w  nie 
małej mierze do: rozkwitu i wzra­
stającego znaczenia Ziemi kłodz­
kiej-. Wśzelkię. akcje polityczne, go 
spodarcze, kultufalnó-oświatowe i t. 
d. przeprowadzone były w  r. 1947 
bądź tó ż jego inicjatywy,'bądź też 
przy jego gorącym poparciu,pojno- 
cy i współpracy^ Toteż zyska! on 
sobie ogólną sympatię mieszkańców 
powiatu bez względu na przynależ­
ność partyjną, klasową i t. d.

Mgr. Z. Kulczycki urodził się w 
Krakowie 1916 r. Studiował na Uni­
wersytecie Jagiellońskim. W r. 1939 
ranny . na froncie — dostał się do 
hiewoli. Ze szpitala wojennego, jako 
inwalida, wracą do Warszawy (1940 
rok). Wkrótce wstępuje do AK. 
W 1944 roku z ramienia PKWN pra­
cuje w wydziale opieki - społecznej

Urz. V * w ,  sandomierskim. Jego 
zdolności organizacyjne i sumienność 
w pracy, sprawiają, iż. mianowano go 
kierownikiem Woj. Urz. Inform. 
i  Prop. w Kielcach, a następnie w 
Poznaniu.

W r. 1946 obejmuje stanowisko 
dyrektora Naczelnej Dyrekcji F.lmu 
Polskiego. Za działalność społeczną 
i polityczną postał odznaczonyN or­
derem Odrodzenia Polski i Krzyżem 
Grunwaldu. (jkg).

. jak  wiadomo, St. Zjednoczone są 
rajem' rozwodników. Plaga rozwo­
dów szerząca się; tarn - nagminnie, 
zainteresowała , nawój; lw iąt " ilęfcąr* 
ski. Pewien lekarz'' -psycholog H. 
Bowmąń poświęci .wiele la t studiom; 
nąd zagadnieniarpi rozwodowymi^ a 
raczej przyczynami tak Jrcznych roz 
wodów. ^

Materiałem badan dr Bowmańa 
I były setki spraw rozwodowych, któ- 
j re dokładnie % przestudiował, uślłiłj- 
f jąć .nicjednokrotnie poznać i wejść 
| w  osobisty kojjtakt z rozwodzący- 
im i się. Na podstawie tych badań 
zbudował on cały system własny i 
opublikował go w  prasie twier­
dząc, że kto go przeczyta i zasto­
suję się do jego wskazań nie bę­
dzie miał. potrzeby rozwodzie się, 
gdyż pochopnie nie wejdzie w  gnie­
odpowiedni związek małżeński. Jak 
z tego Wynika system dr 'Óowmańa 
działa profilaktycznie. Da się on 
Ująć w  10' punktów, które nazwał 
on „Dziesięciorgiem przykazań an- 
tyrozwodowych” . Oto ich treść:

1) Nie ..zawierajcie ślubu po 
znajomości krótszej niż rok

2) N ie  wiążcie się węzłem mał 
żeńskim na podstawię znajomo­
ści korespondencyjnej, lub ogło­
szeń. matrymonialnych.
. 3) N ie bierzcie ślubu, jeżeli 

ma on spowodować : porzucenie 
waszego ulubionego zawodu.
’ 4) Unikajcie małżeństwa, któ­
re ma zmienić warunki w  jakich 
powstałą wasza miłość i  w  ja­
kich czujecie się szczęśliwi. Uni­
kajcie też skłońhóśći do uczucia 
zazdrości.

5) Nie budujcie przed zawar­
c iem  małżeństwa t.zw. „zamków

f na lodzie-—— jak to będzie cu­
downie, kiedy się pobierzecie. 
Skoro życie zburzy ów zamek na 
lodzie zburzy też i szczęście mał 

. . żeńskie. ; Na-małżeństwo winno 
się patrzeć realnie i  raczej zaw­
sze spodziewaó się> i ż ; będzie gor 
rzej n iż ' to ^sobie . wyobrażacie,-

6) N ie należy wchodzić W z Wiąz 
ki mieszane pód wżgiędeih śro­
dowiska, poziomu kulturalnego, 
narodowości .itp., chyba, że już

. przed ślubem uzgodnicie . Swoje 
•• poglądy na różnice powstałe na 
. skutek tych zjawisk.. Przy ta­

kich małżeństwach jak najdłuż­
szy okres narzeczeństwa jest po 
żądany,

7) Nie wychodźcie za mąż. 
Względnie nie żeńcie, się. „po tru 
pie“ nie tylko żywego człowie­
ka, lecz .i żywego uczucia.. Nie 
można zbudować trwałego Swe­
go szczęścia na cierpieniu, czy 
nieszczęściu' innego człowieka.

OFIARY
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 

Tech. Obsł. Roki. R.P. (jednodniów­
ka) 12.114.G0 zł. F-ka Maszyn Elek 
trycznyoh M 10 (jednodniówka) 46.096 
zł. Rafineria Metali Kolorowych (je­
dnodniówka) 22.185 zł. Zakład. Cegiel- 
niane Wrocław Słabł o wilce — 16.145. 
Ob. Kozielski Józef (dobrowolna of.) 
— 1.600. Zakład, Wydaw. Szkolnych 
(dobrowolna ,of.) — 733. Ob. Burgiel 
Maksymilian (dobrowolna of.) — 1.000. 
Komunalny Bank Kredytowy (dobro­
wolna of.) — 4.435. Państw. Liceum 
i  Gim. J. Dąbrowskiego (dobrowolna 
of) — 1.400. Szpital Psychiatryczny 
(dobrowolna of.) — 2.501. 1. Gim. dla 
dorosłych im. Poniatowskiego (dobro­
wolna of) — 34.483. Państw. Zarząd 
Wodny (dobrowolna of) — 13.328.. Zw. 
Gł. Przeim. Gastronomicznego (dobro­
wolna of.) — 177.716 zł.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
a) na roboty remontowo-budowlane:

wv budyiijcach Iftuwer. i  Pol. we Wrocławiu
1. Dom Pracowników U. i  P. przy ul. Urszulanek 27/28
2. Budynek Zakładu Budowy Maszyn Rolniczych (w  Inst. Rolnym) 

przy ul. Norwida *75
b) na roboty dekarskie (przekrycie 900 m‘  dachówki) i— ad punkt 2
c) na roboty stolarskie (bram i drzw i o pow. 70 ma) —  ad punkt 2
d) na roboty murarskie (wyprawy, reperacje, ścianki) —  ad punkt 1 i  2

Podkładki ofertowe nabywać można w  biurze Referatu Techniczne­
go Uniwersytetu i Pol. —  Termin składania ofert do 15. I. 1948 r. — 
godz. 12, po czym nastąpi urzędowe otwarcie ofert. Do ofert należy do­
łączyć kw it wadiainy w  wysokości 2Vo od sumy oferowanej, wpłacony 
ha konto nr 760 —  B.GK we Wrocławiu. —  Warunki przetargu wg prze 
pisów Dz. U. Min. Odbudowy. Referat Techniczny zastrzega sobie unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn jak też wybór oferenta bez 
względu na wysokość oferty. K-8056,

Szpital Sióstr Urszulanek, Wrocław Karłowice
otwiera z dniem 7.1.1948 r.

ODDZIAŁ SZPITALNY i AMBULATORIUM
dla ekarib uszu, nosa i gardła

Ordynator dr Kwiatkowski Marian. ZARZĄD SZPITALA 23

8) Małżeństwo iiię moźę 
środkięm; poprawy losu, żdo 
wyższego stanowiska, osią 
ęia bogactWa, To. są kruche i 
damenty . i  na nich żaden gńj 
szczęścia w, pożyciu się niy 
trzyma.

9) Przed małżeństwem ńał-, 
uzgodnić .wszystkie. drobiaj
. życia codziennego.' Dr Bo w •'i 
twierdzi, że przyczyną nie jod* 
go ęózwodu jest fakt, , że 
chrapie,; zona lubi'spać 'pr?y ; 
Wartym oknie, on nie* ' 
pierzyny, a ona przepada v.ó 
itp. błahostki;

10) przede Wszystkim zaś ń> 
zawierajćie małżeństwa -zśrt:ńi 
nie dojrzejecię oboje do samo­
dzielnego życia, bez opiek; ro­
dziców ' i wychowąwćów.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

MOTOR i,WA-NDERERM 0 cylindro­
wy, górno -  sterowany, kompletny w 
dobrym stanie sprzedam. Świdnica, 
Przechodnia 14 m. 10, Ćail-Calko Pa­
weł. ' K  8036

SPRZEDAŻ wózków J 
dziecięcych, najlep- ( 
szych. Wrocław, Po-, 
morska 20.

32

LODÓWKA elektryczna, pojemn,. 150 lJ 
prąd .żniięnny, naładowana • do sprzed 
dania (tyt. własności).. Oferty: „Słowo- 
Polsikie" pod „Lodówka". 36/

KUPIĘ szafę, trzy -  cztero drzwiowa 
Traugutta 145 m. 18. 8"

SKLEP z mieszkaniem oraz niebian* 
odstąpię, zwrot ■ remontu. Wiadonioś 
Trzebnicika 54,. Radiotechniką. 3'

POSAD POSZUKUJĄ

POSZUKUJĘ pracy, woźnego — dozoh 
cy. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pof
„66" I

WOLNE POSADY

SAMODZIELNI BUCHALTERZY >. 
szu kiwani w . Wałbrzychu, Legnicy, 
leniej Górze i Wrocławiu. Zgłoszeń 
„Solidarność",, Wrocław, Rynek j 
Ratusz 11/12. , K  J

CENTRALNY Zarząd’ Państwowi 
Przemysłu Fermentacyjnego, Wr 
cła w, ul. ̂ Lelewela 2, poszukuje kwl 
iikowanydh księgowych, bilahsistó: 
dla Za kładów. Zgłoszeń ia pisemn e 
osobiste przyjmuje Wydział Personą 
ny. PAP 2

PANIENKĘ 'inteligentną, chętnie sf. 
rotę przyjmę do towarzystwa i  la tr 
pomocy domowej. Szczegółowe / :̂ 
do „Słowa Polskiego" pod „Rodu

PIELĘGNIARKA do niemowlęcia; 
trzebna od zaraz. Zgłoszenia: Wróć 
Świerczewskiego 40 II. p. m. 5.

| L E K A R S K I E  ,

LECZENIE ZWIERZĄT szcz 
psów przeciwko nóśów£e, Zer) 
go 25; tel. 3-51,

|___________R Ó Ż  N E

TRANSPORTY - EKSPEDYCJA, 
ko, solidnie Biuro „Trańsdal” , I 
■ni oka 10. F

PIECZĄTKI, godła metalowe i 
Iłowane — Wytwórnia Pieczątel 
pela — Wrocław, Szewska C6/6

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeró 
ścj 1 szpalty do 70 mm — 55.— 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 7b 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm 
105.— . zł za % mm, ponad 300 &
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszę 
za tekstem: do 70 mm 35.— zT 
1 mm, od 70 — 120 mm 45 
za 1 mm, od 121 — 200 mrh 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 30(
— po 70.— zł za 1 mm, ponac! 
mm — po 90.— zł za 1 mm. N 
logi: do 70 mm — po 30.— zł 
mm, od 71 — 120 mm po 40. 
za 1 mm, od 121 — 200 mm * 
85.— zł za 1 mm, od 201 y-' 
mm po 110,— zl za 1 mm, (r 
800 mm — po 180.— zł za 1 
Ogłoszenia drobne: po 30.— i v 
słowo, dla poszukujących pr<r 
15.— zł za 1 słowo. — Zasir: 
miejsca w tekście — dc 
przy ogłoszeniach jednoszpt 
50°/o drożej — większe i d 
towe — 100% drożej. Za. *
1 święta dopłata 80%. < 
drobne — minimum !Ó 
męxlmum — 40 .słów/
— Nr. V III - 135. i

SŁOWO POLŚF



Wisła (Zakopane]
mistrzem Polski Ż y c i e  S p o r t o w e

Broda zwycięzca
w konkursie skoków

.7 sztafecie 4X10 km

W  Zakopanem odbył się sztafe­
towy bieg narciarski 4X10 km o mi 
atrzostwo Polski, w  którym zwycię­
żyła sztafeta zakopiańskiej Wisły. 
Wisła w . składzie: Zwijacz, Bukow­
iec i, Orlewicz, Sitarz uzyskała czas 
3: 13,20.

Wicemistrzostwo Polski zdobyła 
sztafeta SNPTT w  czasie 3:15,06, 
zaś na trzecim miejscu uplasowali 
się narciarze H K N  Zakopane, w  któ 
rego szeregach startował na ostat-1 
niej zmianie mistrz Polski Stefan 
Dziedzic, uzyskując najlepszy indy 
.widualny czas dnia 45:12.

Drugi z  kolei najlepszy indywi­
dualny czas uzyskał Daniel Krzep­
towski (SNPTT).

ii/ p iitg -p o n ęą i
Rozpoczęte w uib. tyg. drużynowe mi 

. strzostwa Wrocławia w tendsie stoło­
wym są już w pełni. Po zwycięstwie 
„Społem" nad „Gwiazdą" 6:3r spól- 
dziekiicy zdobyli puankrt z KMSS 9:0 
v. o. z powodu niestawienia się mili 
ojantów.

Rozegrane czwarte z kolei spotkanie 
przyniosło . bezapelacyjne zwycięstwo 
.,Gwiazdy" nad zespołem. nGarbami" 
— Zryw z Brzegu, który zdołał zdo 
być jedynię set w całym spotkandu. 
Najlepszym okazał się Ormian, który 
po dłuższej przerw!ej zabłysnął bardzo

W  poniedziałek rozegrano w  lo­
kalu ,, Gwiazdy" pierwsze spotka­
nie z cyklu drużynowych mi­
strzostw Wrocławia w  tenisie sto­
łowym, które przyniosło zwycięstwo 
zespołowi „Społem". Najlepszym w 
drużynie „Społem" okazał się Ku- 
gler, w  zespole „Gwiazdy" wyróż.- 
nił się Ormian, k tóry . pokonał po 
3-ch setowej walce Arbacha. 

Wyniki spotkań: to
Arbach. (S) —  Ormian (G) 1:2 

(21:23, 21:13, 17:21), Kępa (S) —

w Szklarskiej Porebie
Inaguracją tegorocznego sezonu nar 

ciarskiego w Szklarskdej Porębie był 
konkurs skoków otwartych' na dużej 
skoczni. W konkursie startowało 17 
zawodników, wśród których niestety 
zabrakło ■' Stanisława Marusarza ze 
względu na odniesioną kontuzję.

Zawody odbyły się przy pięknej po­
godzie i wybitnie sprzyjających wa­
runkach atmosferycznych. Zaintere­

sowanie zawodami było kolosalne, wo 
kół stoczni bowiem zgromadziło się 
ok. 3.000 widzów, w  tym dużą część

stanowili goście czescy, przebywający 
w Szklarskiej Porębie na wczasach.

Największą atrakcją była jednak 
obecność na* trybunie Marszałka Pol­
ski Michała Roli-Żymderskiego, któ- 
ry przybył tu w otoczeniu rodziny i 

l sztabu W. P.
Pierwsze miejsce w konkursie sko 

ków zajął zawodnik \0MTUR-u Jele­
nia Góra — Broda — skokami 45 i  43 
metry, (nota 138).

Na dalszych miejscach uplasowali 
się 2) Fross (SKN Wisław — 40 i 41, 
nota 136,9; 3) Raszka (SKN Wisła) — 
84,5 i 41,50. nota 130,1, 4) Stede- 
czek (TUR Jel, Góra) — 36 i 38.5, no 
ta 127,1, 5) Węgrzymkiewicz (HKN 
Bielsko) — 35 i 37, nota 126,2, 6) Hoły 
(KN Szklarska Poręba) — 2© i 37, noto
— 120,3.

Sędzią głównym konkursu skoków 
był ińż. Ochoński i prof. Kolankow- 
fikd. _
i Jednocześnie w Szklarskiej Porębie 
odbył się bieg rozstawny 4x10 km, w 
którym pierwsze miejsce zajęła szta­
feta KN „Szklarską Poręba" (Lankoaz, 
Hajdukiewicz, Kędzierski, Lechowicz), 
w  czasie 4 godz. 7 min. Ihdywiduąlnie 
najlepszy czas uzyskał Hajdukiewicz
— 57 min.

Sezon w Szklarskiej
Szklarska Poręba. (xaw). Po paru 

dniowej odwilży ustaliła się wreszcie 
na dobre śnieżna pogoda w Szklarskiej 
Porębie. Liczne, wycieczki i  rzesze nar 
ciarzy, które przybyły na okres świą­
teczny z radością powitały ośnieżone 
szlaki narciarskie.

W tych dniach żołnierze miejscowej 
placówki WOP skromnie obchodzili 
opłatek wigilijny, na którym obecni 
byli także przedstawiciele miejscowe­
go: społeczeństwa.

W ostatnim czasie daje się zauwa­
żyć znaczne polepszenie stosunków po­
między WOP a licznymi turystami i 
narciarzami, którym wojska graniczne 
ułatwiają przebywanie w  celach tu­
rystycznych w strefie granicznej.

Z okazji odbywających się zawodów 
nerćiar. 1 konkursu skoków Szklar­
ska Poręba przybrała odświętny wy­
gląd, co jest dowodem,~ że organizato­
rzy sportowi oraz Zarząd Państwowe­
go Uzdrowiska i burmistrz dbają o 
estetyczny wygląd swego miasta.

»Gwiazda«-»Garbarnia« Brzeg 9 :0

»Spofem« - »Gwiazda« 6:3

dobrą formą.
Wyniki spotkań: Ormian (Gw.) — 

Skubis (Garb.) 2:1 (21:17, 19:20., 20:14) 
Staohei (G . ) :~  Skubis 2:0 (21:13, 
21:12), Ormian (G.) — Negrycz (Garb.) 
2:0 (20:10, 20:10), Stub (G.) — Taran 
(Garb.) 2:0 ,(21:6, 20:17), Stu,b (G.) — 
Negrycz (Garb.) 2:0 (21:13, 21:16), 

Staohcl — Taran 2.-0 (20:9, 21:10), 
Stub — Skubis 2:0 (21:10, 21:11), 
Staohel — Negrycz 2:0' (21:17, 21:14), 
Ormian — Taran 2:0 @1:4, 21:7), 

Sędziował ob. Kuśmienski.
(S. K.).

! Stachel (G) 1:2 (21:19, 17:21, 11:21), 
Kugler (S) —  Stub (G) 2:0, Arbach 
(S) —  Stachel (G) 2:0, Kępa (S) —  
Stub (G) 2:0, Kugler (S) —  Ormian 
(G) 2:0, Arbach (S) —»Segal (G) 270, 
Kępa (S) —  Ormian (G) 0:2, Ku­
gler (S) —  Stachel (G) 2:1 (21:16, 
16:21, 21:16).

Sędziował ob. Kukawka.

Mecz hokejowy
Ameryka — Europa 
w Ostrawie

Ja donosi prasa ostrowska, 19 lu­
tego, odbędzie się na stadionie lod. 
w Ostrawie — sensacyjny mecz ho­
kejowy pomiędzy. reprezentacją Ame 
ryki i Europy. Już obronię zarząd 
stadionu otrzymuje zamówienia na bi 
loty wstępu.

Przeprosiny na ringu 
IKS-Górnik w boksie

N ie d z ie la
w sporcie

POZNAN: Polaka -  Cze-%iosłowacja. 
Międzypaństwowy mecz pływacki-pań 
J panów.

KKS — Wiała, Warta .— Wisła. Li­
ga koszykowa.

RADOM: Warszawa — Poznań. Mię 
dzyókręgowy mecz bokserski. .

KATOWICE: Śląsk — Kraków. — 
Międzyokręgowy mecz hokeja ńa lo­
terie.

WAŁBRZYCH: Górnik — IKS. To­
warzyski mecz' bokserski.

LEGNICA: Zapłon — Śparta. Boks 
•  druż. mistrz, klasy „B“ — DOZB.

JELENIA GÓRA: TUR Jel. Góra — 
Odra Nowa Sól. Boks o dinuż. mistrz, 
klasy „B " — DOZB.

Dziś w  godzinach rannych ósem-. 
ka bokserska IKS-u rozegra w  Wał 
brzychu towarzyski mecz z tamtej­
szym Górnikiem. Będzie to powrót 
do dobrych stosunków, jakie kluby- 
te ze sobą. utrzymywały, a które zo 
stały zerwane w czasie pamiętnego

spotkanie o drużynowe mistrzostwo 
kla^y A.

W  meczu tym dojdzie do kilku i 
interesujących pojedynków, jak mięl 
dzy innymi: Kurowskiego ze Stel­
machem, Walugi z Dominiakiem, 
Horbónia z  Kwiatkowskim.

A. M. Bwinarski i Magdalena Sa mozioaniec w czasie dedykowania 
książek.

N ie  każdy wrocławianin, prze­
chodząc malowniczą ulicą Pasteu­
ra w ie, że w  ostatnich dniach grud­
nia ubiegłego roku minęło 125 la t 
od chwili, gdy w  małej francuskiej 
mieścinie Arbois w  domu garbarza 
przyszedł na św iat Ludw ik P a ­
steur, przyszła sława naukowa' 
Francji.

O życiu Pasteura krąży wiele 
zabawnych anegdot, do których te-, 
matu dostarczyło niezwykłe wprost 
roztargnienie tego genialnego czło­
wieka.

*  *  *

Pasteur spożywa kolację w gro-

10 la ł
pogardy narodowej
Bohaterki „Ostatniego karna wa­

łu** „Konfliktu*' „Więdnącego bu­
kietu** i  „Motyla**, pięknej Coririo.-: 
Luchaire nigdy nie zobaczymy na 
ekranie. Nigdy, bo Sąd honorowy 
aktorów francuskich skazał ją  za 
|„fłirt“  ze sztuką hitlerowską na „10 
’lat pogardy narodowej*.

Jest to kara straszna dla każdego 
aktora i może zgasić jak najbardziej 
błyszczącą „gwiazdę**.

Dla Corinne jednak jest ona rów­
noznaczna z  wyrokiem śmierci. Ta, 
tak popularna do miedawna aktor­
ka, błaga swoich kolegów o litość 
demaskując przed wielbicielami d- 

j  krywaną starannie tajemnicę.
Już na długo przed wyrokiem są 

du fimówców lekarze skazali Corin 
ne Luchaire na śmierć. Wyrok me­
dyków brzmiał twardo:

—  Otwarta gruźlica.
Prasa francuska czeka z zaintere 

sowaniem na. wynik tej prośby i  li-? 
czy potrosze na -dobre serce, jakie 
zazwyczaj miewają artyści.

125-lecie Pasieura
nie rodziny. Mała Cecylka, widząc,, 
że ojciec płucze wiśnie przed jedze­
niem. w szklance wody, zapytuje:

T a to ! Czy wisienki od płuka­
nia stają się smaczniejsze?

—  Cecylio, zawsze lubisz zada­
wać głupie pytania! Dopiero ci wy­
tłumaczyłem, co to są mikroorga­
nizmy...

—: A le  co to ma wspólnego z 
wiśniami?

—  Jak to co? W  każdym pyłku 
kurzu kryją  się tysiące bakterii. 
Gdy wiśnie zrywano, osiadał na 
nich kurz, gdy je  ważono, ładowa­
no w  kosze —  ósiad... —  tu P a ­
steur zakrztusił się. Chwycił szklan 
kę i opróżnił ją  jednym tchem.

—  A  m ikroorganizmy?! —  zawo­
łała Cecylka —  te które osiadły na 
wiśniach?

—  Zostały w  wodzie, w  której 
myłem wiśnie.

—  A le  ;tyś ją  przecież, w yp ił!!
M  G.

POWIEŚĆ 30)

Agata Smoter —  urzędniczka Gestapo —  koeha się 
w Leonie Jodłowskim i zdradza mu tajemnicę, że za pa- 
f  godzin policja zlik widuje restauracją „Zur Euette“. 
igata zaprasza Jodłowskiego do swego mieszkania.

Znów ją  pocałował. — Objęła go za szyję.
—  Leo, obawiam się, że...
—  Mnie się obawiasz? — najdroższa...
—  Obawiam się... miłości, Leo. Obawiam się praw- 

iwej miłości. Gdybym pokochała ciebie...
G ładził krucze włosy, ale myśl Jodłowskiego niespó­

jna i ruchliwa, szybowała do drzw i restauracji „Nur 
r Dculsclie", na roku Koziej i Krakowskiego Przedmie- 
ła. i -

... P rzy  stoliku ii wejścia siedzi dwóch gestapowców, 
-anz; Morzik naprzeciw nich. Gertruda za bufetem. W  

iifltnil — kelner — zastępca.
A  on tu, na Bagateli, z A gatą  Smoter.-Drogocenny 

■zas mielca Zn godzinę." za dwie będzie może za późno, 
'rzebą już ostrzec —  teraz. W  tej chw ili powinien wstać 

viem... na Krakowskie,

Jerzego Junoszy-Gzowskiego

... Kobieta zbliża swą twarz do jego twarzy.
—  P oca łu j! —  prosi kusząco.
Uśmieszek zadowolenia zapala się w  oczach Agaty. 

Nareszcie dopięła swego. Radość i uczucie triumfu, A  jed­
nak musiał ulec. Musiał tu przyjść. Będzie robił, co tylko 
ona zechce... Tym razem już się nie wykręci...

Agata  Smoter marzy o przyszłości. Oczywiście po 
wojnie... Leo i ona...

A  K laretta?
N iem iły zgrzyt. —  Klaretta...
Spogląda na Jodłowskiego—  i przyciąga do siebie.
—  Zapomnisz o niej?... - mówi szeptem.
—  O kim mam zapomnieć?
—  O K laretc ie !
Leo uśmiecha się. M yśli o tamtych... w  „Zu r H iitte".
Ma dchotę przeprosić panią domu i pod byle jakim 

pozorem wyjść na ul:cę ■ gnać Cu teliu w piersiach na 
Krakowskie Przedmieście.

W  końcu przychodzi‘ jednak do wniosku, że to nie 
byłoby dobre. Agata czekałaby godzinę, dwie, może nawet 
krócej, w końcu domyśliłaby się wszystkiego i nigdy by 
nie darowała. Zemściła by się tym razem na pewno. N ie 
można narażać Heleny...

Zostanie tu. Niceb się cieszy Smoter —  kobieta za­

przedana Niemcom. Niech się cieszy, że go ma. Ostatecz­
nie..!

... Oto je j usta. Oto je j oczy przymknięte.
—  Dobry agent musi być dobrym kochankiem,.. —  

myśli mężczyzna.
Czyje? —  to są słowa? K to  to powiedział?
—  Rozbierz się! —  rozkazuje Jodłowski prawie bru­

talnie i  spogląda na zegarek.

Po  zakończeniu miłosnych obrzędów Leon jest wolny. 
Ziemia pali mu się pod nogami.

—  Już idę, Agatę. B ądź_zdrowa! Wieczorem wrócę 
na pewno. Czekaj na mnie.

Wycią’ga do niego ręce na pożegnanie. N iedarmo w 
żyłach płynie gorąca, węgierska krew... Smoliste oczy są 
zamglone, słodkie —  inne niż zawsze. Złocisto-sniagłe ra­
miona. Agata  jest wspaniała. Jodłowskiemu świat wi­
ruje w  oczach.

Głaszcze ją  po piersiach —  takim ruchem, jak się 
głaszcze lśniącą sierść ulubionego psa.

Ostatnie pocałunki, ostatnie uśmiechy.
Atmosfera pokoju, jest upajająca. W oń perfum i za­

pach kobiecego ciała.
Ostatnie pozdrowienia wyciągniętych rąk.
,— Wróć, Leo ! M ój Leo...
Jodłowski wychodzi do przedpokoju i na złamanie 

karku zlatuje ze Schodów. W ypada na ulicę. Biegnie w 
kierunku A lei Ujazdowskich.

Przechodnie oglądają się za nim.
Oto róg Koziej i Krakowskiego Przedmieścia. Ścięty 

narożnik „Zur Htłtte**,- a nad nim charakterystyczny sło­
miany daszek.

., Leon jest niemal że bez tchn. N ie  wchodzi wprost 
do lokalu od ulicy. Obawia się dwóch szpiclów —  mogą 
jeszcze warować u drzwi.

Przez podwórze dostaje się do kuchni. Z korytarza 
wygląda na salę. * (Dalszy ctąg ju tro )
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